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Mao Tse-tung przyjął 
delegację 
labourzystów 

Cena 20 gr 
1 

!ODZKI 
EXPRESS 

Przyspieszyć dostawy zboża! 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi. że w 
dniu 24 sierpnia przewodni­
czący Centralnego Rządu Lu 
dowego Chińskiej Republiki 
Ludow ej M ao Tse-tung przy 
jął bawiącą w Chinach de­
legacj~ Brytyjskiej Partii La 
bourzystowskiej z C. Attlee 
n a czele. 

co l\f()WJ p ANI p ANDIT Rok n 
O UDZIALE CHIN W ONZ 

I O WYSPIE TAJWAN 
DELHI (PAP). - Prasa in 

donezyjska opublikowała o-

L6dż, środa 25 sierpnia 1954 r. Nr 202 (305t 

Po III Kongresie ZZ 
świadczenie przewodniczącej 
VIII sesji Zgromadzenia O­
gólnego NZ Lakszmi Pandit. 
która przybyła do IndonezJi 
na zaproszenie rządu indo­ Sukcesy i niedociąeniącia 
nezyjskiego. 

Lakszmi Pandit podkreśla 
konieczność zajęcia przez 
Chińską Republikę Ludową 
należnego jej miejsca w 

omawia się na plenarnych posiedzeniach 

zarządów głównych 
ONZ. 
Nawiązując do sprawy Tai 

wanu, Lakszmi Pandit o­
świadczyła, że Wyspa Tal­
wan jest częścią terytorium 
Ch ińskiej Republiki Ludo­
we.i i powinna być przeka­
zana pod jej kontrolę. Przy­
czyni się to - stwierdziła 
ona - do złagodzeni.a napię­
cia mi~zynarodowego. j 

związków zawodowych 
W ARS.ZA W A (PAP). - W dalszYni ciągu odbywaj!ł się 

plenarne posiedzenia zarządów głównych pc'3zczególnycb 
związków zawodowych. poświęcone dokonaniu oceny realiza­
cji uchwał JII Kongresu ~wlązków Zawodowych oraz uchwa­
ły KC PZPR o pracy związków za.wodc•wych. 

·Ostatnio odbyły się posiedzenia plenarne zarządów głów-

Chlopi z gromady Lucim pow. Bydposzcz zorganizo­
wali zbiorową dostawę zboża do punktu skupu Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chlopska" w Mąkowarsku. 
Na zdjęciu: z muzyko, i śpiewem podjeżdżają chłopi do 

nych Zw. Zaw. Pra.c. Przem. Chemicznego, Prac. Przem. 
Transporłn Drogowego i Lotniczego oraz Prac. Lączn~ci. 

punktu skupu. 
CAF fot. Gałdyński _______ -..:.. ________________________ __ 

• 

komisji 
nadzorczej 
w Hanoi 

Na zdjęciu: z samolotu wy 
siadają: delegat Pol.skt min.. 

Ogrodziński (wysiada. ostat I 
ni) oraz delegaci Indii i Ka­

nady. 
P'ot - CA, 

~~r:~yc~ie~u c:!:edni~~r~d Dalsze 1 rzy po w ·1 a' ty 
plenum chemików szczegól-
nie wiele miejsca poświęca- • • 

~~w~~aw:m~~li~f~roz:,~~~ przekroczyły m1es1ączny plan skupu 
Stwierdzono, ze nmC'WY te 

:~~~;~0~:1 d:a:i~~~':.~:b Nie widać poprawy w pow. ku\nowsiim 
organizac;H zwią,zkowycb o­
ras zwłf'kseyły odoowiedmal 
oość załóg za swój zakład 
prac„. 

Uczestnicy plenum Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Łączności omówili m. tn. sze 
roko sl)rawe walki o obniżkę 
kosztów własnych. Stwier­
dzono, że II kwartał ub. ro­
ku przyniósł pracownikom 
poczt i telegrafów poważne 
osiagnlecia w tej dziedzin ie 

Na plenum Zarz. Gł. Zw 
Zaw. Prac Transportu Oro­
~owego l Lotniczego stwier­
dzono. że Związek nie potra­
fił dotychczas wykonystać 
wszystkich mc~Hwoścł dla 
oodnłesienła warunków so­
cJalno-bytowych robotników. 

Uczestnicy plenum podjęli 
w czasie obrad konkretne 
wnioski zmierzające do jak 
najszybszego usunięcia tych 
niedociamieć. 

Ani na Jeden dzieli nie słabnie tempo dostaw zboła w pow. la­
skim W dn. ~3 bm chłopi teg-o 1>owlatu dowieili na punkty skupu 
ziarno w 161,6 proc. pia.nu d ziennego, 

ObU.czenla wykazały, że roln!ry pow. łaskleiro. którzy zdają sobie 
dobrze s'prawe z tego. te Im prędzej zakończa omłoty I dostawy, 
tym wlł;ceJ czasu będą mogli poświęcić na przygotowanie do sie­
wów Jesiennych. wykonali Jut 110,1 proc. planu slerpnlowego I 11,2 
proc, nlanu rocznego, 

W dniu wczorajszym dwa dalsze 11owtaty woj. łódzkiego zameldo­
wały o 11rzekroczenlu miesięcznego planu skupu. Sa to: łowicki (183,9 
pr<>c.l oraz nlotrkowskJ (10?.0 proc.), · 
żadnej 11opraWY w dostawach n ie wldat natomiast m . In. w pow. 

kutnowsjd111. 23 bm. chło11l kutnowscy wvkonall dzlennv plan do­
staw zaledwte w 65,5 proc. Powinno to być sygnałem dla aktywu 
1rroma.dzklego tet:"o powiatu. 

Pierwsze powiaty 
·z1łolni n~ 

miar.-14 od 
I 

• I od~' 1•' 

Powiat skiemłewlckl WY­
konał do dn. 23 bm. roczny 
pla n obowiązkowych dostaw 
zboża w 50.5 proc. i z.ajmuJe 
po Łasku. Łowiczu i Piotr­
kowie 4 miejsce w wojewódz 
twie. W realizacj i planu przo 
duje w skierniewickim gm. 
Dańków (53 .7 proc.) I Skier­
niewka (52.7 proc.). 

Mendes-Fr an ce wrócił do Paryża 

WARSZAWA (PAP). -
W rywalizacji o jak naj­
wcześniejsze wykonanie pa 
łrlotyczoego obowiązku -
pełnego zrealizowania obo­
wlą.zkow:vch dostaw zboża 
- ooważny sukces odnieśli 
chlopt powiatów Przewor!'k 
w woj. rze3Zowskim, Za­
wiercie w woj. słalłnol?rodz 
''im, Końskie - w kielec­
kim. Czarnków - w po­
znańskim I Kolno w woj. 
białostockim. Powiaty łe 
przekroczyły już 90 proc. 
rocznego planu obnwiązko­
wych dostaw -dama. 

Rolnicy powiatu skiernie­
w ickiego, którzv w r. ub. zo 
st.ali pierwsi w wojewódz­
twie zwolnieni od miarek i 
odsypów, starają się obecnie 
odzyskać przodujące miej­
sce w dostawach. DYKTATOR BRAZYLII 

ł'OPEŁ.NIŁ SAMOBOJSTWO 

NOVI'! JORK. - Agencja Oni· 
ted Presa donos1 z Rio de Ja· 
neiro, że długoletni dyktator 
B razy lii Gocul'o Va rgas popeln!l 
w dniu 24 a\6rpnia oo.moból· 
st wo. 

Debata w parlamencie 
nad układem o „armn 

rozpocznie się 
europe)skie1" 

28 bm. 
CHt.OPJ Wt.OSC'ł ZAJMUJĄ 

ZIEMIE OBSZA.11.lt\KóW 

RZYM. - Jak podaje dzlen 
nik „Unita •• w okręga„h CaJ · 
tanlssetta. Agrigen to. CaUlnia i 
Palermo na Sycy li1 chło01 za. 
jęli z naczne obszary ziem\ t1a 
le~ąceJ do bogatych obszarni· 
k6w. 

Grunty te ohlon1 m ie ff otrzr· 
mać na mocy ustawy o retor 
r:i le rolne.I lecz nozosrawałv O· 
ne bezprawn ie nadal w ręku 
właścidel! z lemsktch, 

SZPIEDZY AMERYKMlSC"ł 
ARESZTOWANI W KRL·D 

PHENIAN. - Koreańska Cen 
tralna AgencJa TelegraCimna 
poda je. te w relonie Kae s ongu 
zat rzymano ·s szpiegów ltsvn 
manowskich t amervkańsklch 

PARYŻ (PAP). - We wto 
rek wieczorem odbyło się 
t>od przewodnictwem pre­
miera .Mendes-France•a po­
siedzenie rządu francuskie­
go. Na posiedzeniu tym pre­
mier złożył spraw.ozdanie o 
przebiegu obrad konferencji 
brukselskiej, która, jak wia­
domo, zakończyła się fia­
skiem oraz zreferował wyni­
ki swych. rozmów w Londy­
nie. 

Jak donosi Agencja Fran­
ce Presse. premier Mendes­
France oświadczył po posie­
dzeniu rządu. że debata w 
Zgromadzeniu Narodowym 
nad układem <J „europejskiej 
wspólnocie obronnej" odbę­
dzie się, jak_.to b•1ło przewi- · 
dziane. w dniach 28-31 sierp 
n!a. Rząd nie wysunie kwe­
stii zaufania w związku ze 
sprawą ratyfikacji tego u-1 
kładu. 

Cl ebłopf w wYmlenło­
nych powiatach, kt.órzy do-
9t„ rczylł paftstwu całą. prze 
widzianą planem na rok 
bież. Ilość zboża, zwolnieni 
znsta.ll od miarek i odsy-
pów. 

~;~~~,~·~~T·;~~~O:~~e~f~~ Znamy jui dzis!e,~szych przeciwnik6w 
ne-1 WRzvscy on! przemlf spe Chiny Ludowe 

przyjęte do IAAF Cf!llnv kurs w s zkole S'TOfegow naszych b1"egaczy w Bern;e skiet na wvsple Kanhwado. t 
W oow1e--1e Kenhaun aresr.t~ 

wa nv został rńwn let szp!e12 BERNO. - 24 bm. w godzi 
~ k fernwa nv -Jo f'<nrei ońtnocne _; nach Wleczom ych odbylo się • 
przei wywiad amerykański Bernie losowanie b iegów elimi· 

-iacy jnycb. 
STR4JIC ROffOTNIKOW z Pola.ków w b lequ n.a 100 m 
PORTOWYCH W ANGLII Goździals.k1 5')0tka się z Nendla-

k ·em IJuqosławła>, Futter"'""'" 
LONDY~ _ Sut od 7 dnl (N iemcy . zachodn!e). Georqopulo­

t.-wa ~tra fk 4 tvs lęcy rob'Jtnl- sem (GrecJal I Darderianem 
l<ńw oo rto„:vc h w Hull trzeoie (Francjal. Przeclwnlkam1 Staw· 
l!O ~o do Wie! k0~„! oor-tu Anglf1 czyka będą: Rial>Gw (ZSRR), ~ełvi 
Oknto R~ ~tatków czoka aa wv !Turcja). Zimmer !Austria) 1 K:m-
la r!nwa n1e · .:e·ly (Irlandia). 

S<:>l'r! a rno~<' ~ 'ltrafkulącym · Startujący na 400 m Mach wy-
-nhn•n lkam1 oortowvm\ w Hu ll losował jako przeciwnUców: ląna· 
wv~a r.!11 robotnicy innych OO" t 'ewa (ZSRR). Lombarclo (Włocny) 
tńw brvtv!~ kich ktńrzv n<ir·"I- Wichera (~us.trial Oł"az Fern1c'I 
w'1 • wdA"""'"' " la statków pr%y I !Hiszpania). Przec wnllc.am1 SI•-· 
•lanych z Hull. <a będą: Sytkls (Grecja), du G"rd 

(FrancJa) t Wołłbrand (Srwer.la) 
Po dwóch pierwszych ZlMrodOi· 

k6w w katd~ z tych pn:edbie· 
gów wchodZi do da!sz~b el11m- BERNO. - W dalszym cląg"U ob· 

1l rad Konirresn IAAP przyjęto do 
nac Wlędzynarodowej Federacji Lekko 
· Pesticdwna w elimlnacjacb M &tlPt!\'-czneJ. 1 związków lekkoatle· 
800 m kobiet będzie miała z.a tveznych. Wśród nowych człon­
przeciwniczki Czvnoszczok IZw ,ą ków znajduJe sle takie Chińska 
zek Radriecl<i), Kazi fWęqryl ltepublika Ludowa. natomiast kan 
We!ss (N em<:y zxho<lnłe), Wint 
tAnql la), M<>l'ltbiłland (Francial 1vdatura NRD została odrzucona. 
Trzy pierwsze zawodn iczki z :.Ggo W w:vboracll do poszczegóJnycb 
orzedbleg;u wchodzą do finału. komisji IAAF, Polska utrzymała 

Potrzebowski będzie miał lak<· miejsca w najważniejszej komisji 
„rzeclwn tk6w w swoim przednie ·ee"ulamlnów I rekordów oraz w 
l?ll na 800 m następujących za 'tomlsJI kobiecej. Przewodn łcząe2 
wodników: Nilsson CSzwecJal. Ko· 1<omlsJI kobleoej wvbrana zo•tał" 
cale fTurcJa), John550ft (Anq•ia ' '>rzedstawlclełka ZSRR - Roma 
de Cross (Ho4andla), Haeqe„ 'lOWL 
!Szwa!Cal"iat. Oljan (Fr"ancJal zacadnle11ła zwtaza11e z przepł 
Sze"1tqały1 (Wtqry). Czte~e-:b oaml dotvcżącvml konstrukrJI °"7 
olerwszych z tel elimioecli prze J ~ze1>11 nie ..ia!J' JelZCM rozwi"· 
cbod14 do pOł!ioahL. z.-

Nie widać natomiast więk­
szej poprawy w gm. Kowie­
sy. któ.ra zajmuje przedostat 
nie miejsce w powiecie. 

W górniczym 
mieszkaniu 

Wnętrze mieszkanła g6rnf... 
czego na osiedlu im. Za­
wadzkiego w Bytomiu. (Na 
str. 3 zam.feszczamy bst ze 

siaska). 
'1'Qto K. Zul) 

Chłopi skierniewiccy w dal 
szym ciągu organizują liczne 
dostawy manifestacyjne. W 
dn. 19 bm. dostawę taką zor 
ganizowali chłopi z kol. Sta­
ra Rawa. dostarczając na 
punkt skuou w Skierniewi­
cach ponad 13 ton zboża . W 
dn. 21 bm. dostawe ma nife­
stacyjna zorganizowali rol­
nicy z Grzymkowie. przywo­
żąc do D9.ńkowa na 23 wo­
zach przeszło 11 ton zboża. 

9 gromad w pow. skiernie­
wickim wvkonał<' jui roczny 
plan dost.aw zboża w 100 
proc. Są to gromady: Mrozy, 
Grabie, Emilianów. Lisowo­
la, Budy Kałki. Marianów, 
Borowiny, Brzozów i Pusz­
cza Mariańska. 

Z powiatu skierniewickie-
go meldują o sabotowaniu 
akcji skupu przez elementy 
kułackie. Np. w gromadzie 
Mokra Prawa 19-hektarowY 
gospodarz Józef Białek, któ­
ry w roku ub. skazany zo­
stał za sabotowanie skupu na 
wysoką karę więzienia, nie 
dost.awił dotychczas ani 1 kg 
zboża, a na .,ret nie sprząta 

pszenicy, znajdującej się jesz 
cze na jego polu. 

Gminne· i powiatowe ko­
legia: orzekające powinny 
przystąpić do bardziej ener­
gicznej walki ze wszystk1mi 
sabotażyst.ami dostaw. (h) 

Surowe kary 
za spekulację 
i sabotowanie 
obowfą1kowych 
Ciosła w 

Jan WaWT'Z)'nla!(, umleszł<a­
ły w Alełcsandrowi• przy ul. 
Danyńs.lcleąo 53 był jut k lk.a· 
kl"Otn!e karany za pok<ttny t'la'l"I 
deł. Kary te jednak nie pot""a· 
ł \ty zachęcił qo do uezc we J 
pracy t w poc:zątt<ach b„, l"OZ• 
P<KZ<\ł on mów swój proceol'„, 
handluj<\(: tym razem clelalca­
ml. 

Transal<cfe te nie posttzekl­
ły sit n --to ycmemu spekulant& 
w. ndyt wyro-k lem sądu został 
on s.l<azany na 2 lata więzienia 
500 zł qrrywny, 

* • * 
Łatwe zarobki n~!ły równi~ 

1 Stefana Jałos1ńslc!eqo, właSr.i­
clela S ha ziemt w q"°'". Ka­
l no ąm. Wiskitno w IX'W· łodz 
klm. 1ct6ry w 1952 1 1953 „. 
Pl"Owadz lł za~rojony na sze:o• 
ką skale '1andel zbotem, spna­
d~Jąc Je po spekulacyjnych e&­
nach. 

W nlezqodny z prawem llJ>O· 
sób us•łowała te!t podnleśt SIWO· 
Je dochody Zofia ZiefOł'lka. wła­
ścicielka sklepu Sl'O'ŻYWCZ\!<1~ w 
Kazlm;erzu. ąm. Bab·ce. En,....­
ą'czna ta nl-lasta nie zado­
walała si~ sprzedawaniem :tr­
tvkułów spo:tvwc:rych, ale 11an­
dlowała „dod2ł'l<owo" w6dl<ą t 
wedłlrn\ nieleqałneqo pochodze­
nia. 

Ostam'o te-dnałt t3'c Jałosf.ń­
sldm Jaik J Zielonką zaJtła sił 
pro.kut-aturlJ 1 nie minie ich z:a 
słuźOł'la kara. 

* * • 
Omlnać prawo us!towall r(Tw 

n et Kazimierz P!otrows•<f z 
t.odzt 1 z-ca przewodnlcząceqo 
MRN w Konstantynowie, Po<1-
uła,sł< l . P !e...wszy hancttował ni"' 
leąalnie wołowiną, dr"Uąi do­
starczał mu bez.1'rawnych ze­
zwoleń na ub61e. Ma-ch ł nacJe te 
zostałv WVl<ryte t Podufals.< ;ro 
stał sk.:o:r;1nv na t ro4< w'el' ie­
n•a, a Piotr-owski na 8 mleslł)­
cy. 

• • • 
Codziennie r te<"enu wołe­

wó<łztwa l>łyn!l "1eldunlcł o .,,,-Y• 
l<onywan·u prze-z chłopów <:>­
t><-w'azkowvch dostaw zboża. 
Jednak Fell!<s Durk;1 - 13 ha 
<10..ood"r'Z ze wsi D:.brówka -
S!T'zemlM'IY ąm. Lućm !erz nie 
sples.:rył się z wypełnlenl""1 
swvch ohowlarl<ów wobec pań· 
s....,.a, P,,.,,oała dO'Oie-ro k•r'l, 

· któr;i n>1łożyło na n leqo Kot..,. 
<I um Orz„1<aiace. Natv-.:hm "lJo;.t 
po nleJ Durka odstaw!ł zh<>2">-. 

W pow, łódz1<1m :maiduJe !<•e 
Wielu podobnych Durce ku '"· 
lców. Należv do nich F.-anc1sZ'"I< 
Sta«la4< 1 Stanisław Łuczak z 
O"<Jm. SłowH<. ł2 ha CJOSO'ld·::J· 
o-ze. 04"aZ ob. l(aźm' t'.r~za.k~ e 
IYls'arlaJacy w ąromadrle Ctc­
!'nv 30 ha z<eml. którym ~r 1e­
a •um "1Usł.ał'O o•htnło .'.\'V'-"'1•e­
r-zyć kary za n!eW'JWlą~an a • _ę 
w te..,,,lnłe z o0owi;izkowycf1 
dost••· 



------------- Przygotow.=Jnia do Zjazdu KPD 
• Przeciw 

faszystowskiej 

o delegalizacji 

ustawie XV sesja kierownictwa 
Francja nre chce ,,armii europejskiej" 

KP usA Komunistycznej Partii Niemiec 
NOWY 10RK (PAP). - Jak 

podaje tutejszy „Dalily Worker", 
przywódcy KoonunlstyczneJ Par­
til USA William Foster, Eliza· 
beth Gurley Flynn i Pettls Perry 
przesłali do prezydenta Elsenho· 
wera depeszę. w której wzywają 
go do założenia veta przecl:wko 
uchwalonemu przez Ke>ngres pro 
jektowi ustawy antykomumstycz 
neJ. 

Ustawa ta - głosi m. ln. de· 
pesza - to jaskrawe pogwałce­
nie konstytucji I ogromny krok 
w kierunku fllSZyzmu. Stanowi 
ona oręż antyre>botniczy 1 Jest 
precedensem do całkowitego znle 
slenia, na wzór hltler«>Wskl, wol­
ności slowa, prasy i zebrań w 
stosunku do wszystkich Amery­
kanów. 

Przeciwko wielu p«>Stanowte­
:nlom ustawy wypowiedziały slę 
równi.ei różne organizacje związ 
kowe. nie wyłaezaJac tych, któ· 
re należą do AFL I CIO. 

Eisenhower podpisał 
haniebną ustawę 

NOWY JORK (PAP). - W 
dniu 24 sierpnia prezydent 
USA Eisenhower podpisał u­
chwalony przez senat i izbę 
reprezentantów !Projekt usta 
wy o delegalizacji Komuni­
stycmej Partii Stanów Zjed­
noczonych. Tak więc ta fa­
szystowska ustawa nabrała 
mocy prawnej. 

O, statuo wolności, jakże się 
zmieniwś!„. 

(„Neues Deutschland") 

Reneqat Andrzej Panuf· 
nil<, uimic.klł na łamach 
lon<lyńskieqo dz!en'IH<a 
„T!mes" artykuły pełne 
oszcze-rstw i kłamstw na te 
mat sytuacji w Pols.ce, a 
artystów w sz.c:zeqółnośc1. 

W odpowiedz na te ~r­
tykuły „Trybuna Ludu" 
zamieściła „Niewysłany 
list do redaktora „Time. 
sa", któreqo obszer„e 
fraqme.nty drukujemy po­
n!;tej: 

Pan Panufnik podkreśla na 
wstępie, że ponoć nie łatwo 
mu było opuścić swój rodzin 
ny kraj, ale że nie mógł się 
oprzeć tęsknoc'.e za wolnością 
tudzież widokowi bogatych 
sklepów na zachodzie. 

Na widok luksusowych skle 
pów, z których - jak dobrz-e, 
Sir, obydwaj wiemy - korzy­
stają w krajach kapitalistycz 
nych w niewielkim stopniu 
ludzie pracy - na widok tych 
luksusowych sklepów mała 
duszyczka trzeoocząca s:ę w 
kompozytorze Panufniku zał­
kała. 

Wolności - jak pan to może 
łatwo obliczyć, Sir - p. Pa-
11ufnik poświeca 4 wiersze; c,­
pisowi olśnień doznanych w 
luksusowych sklepach (Zacho 
du) - 70 wierszy. Dla kontras 
tu p. Panufnik maluje tutaj 
soczystymi farbami obraz 
„straszliwej nędzy w Polsce". 

Chcąc przerazić czyteln:ków 
,,Timesła", p, Panufnik wylicz3, 
że za jeden lepszy troc'ię pos łeo< 
trzeba w Warszawie zapłacić 1 O 
funtów s•zterlinqów, z.a parę bu· 
tów - 30 do 40 funtów, -za kiep· 
skłe ubranie - 80 funtów 1td., 
itd. Zważywszy, iż za,robek nrp. 
wykw.allf!kowaneqo, ciężko pra· 
cująceqo qórn k.a anqielskieqo 
wynos! m!es'ęczn'e r•k. 50 fun­
teww - czytelni!< artykułu p. Pa­
nufnika w .. Tlmes'ie" dojść m1Jsi 
oczywiście do wniosku, że w .. k<>· 
munistycznej Polsce" zar„l>«!k 
m'.eslęczny qórnika, starczy le­
dwo na 5 ob'a.clów. Albo na jedną 
p~rę średniej jakości .butów. 
Stąd już tylko krok do łatweqo 
domysłu, że w „retlmowej P<>'· 
sc&" ludzie chodzą widać naqo l 
boso - i umierają z qłodu, 

DANTEJSKI OBRAZ 

BERLIN (PAP). - Agen­
cja ADN donosi, że 19 i 20 
sierpnia br. odbyła się XV 
sesja kiermvnictwa Komurni-

tii i strzec z.as.ad demokracji 
wewnątrzpartyjnej oraz ko­
legialności. 

stycz.nej Partii Niemiec_ Bur ma n' ska 
(KPD). Po posiedzenh1 opu 
blikowano komunikat, w .k:tó 
rym stwierdza się m. in.: 

19 i 20 sierpnia br. od'była 
się XV sesja kierownictwa 
Komunistycznej Partii Nie­
miec. Na sesji omaw;zno o­
gólno-narodowe znaczenie ru 
chu ludowego w Niemczech 
zachodnich i zadania KPD 
Przemówienie w tej sprawie 
wygłooił przew00niczący 
KPD Max Reimann. Po ob­
szernej dyskusji stwierdzono, 
że w toku przygotowań do 
zjazdu Komunistyczne:j Par­
tii Niemiec wyk<>nać należy 
na,stępujące zadania: 

l) Umocnienie jedności 
działania klasy robotniczej. 

2) Pełne poparcie referen­
dum ludowego przeciwko 
„europejskiej wspólnocie o­
bronnej;' i „układowi ogól­
nemu", a na rzecz zawan;ia 
traktatu pokojowego i wyco­
fania wojsk okupacyjnych, 
jak również rozwinięcie ru­
chu ludowego za urzeczywi­
stnieniem propozycji Izby 
Ludowej NRD. 

3) Ideologiczne, polityczne 
i organizacyjne umoonienie 
partii. 

Przy wyborze DOwYCh 
władz partyjnych i w C3łeJ 
pracy org.aoniz.acyjnej partii 
przestrzegać n a leży statu tu 
jako najwyższego prawa p:u 

Wymiana jeńców 
w Wietnamie 

delegacja rządowa 
udała się 
do Chf n i ZSRR 

DELHI (PAP), - Z Ran­
gunu donoszą, że burmańska 
delegacja rządowa z mini­
strem rolnictwa Thakinem 
Kyaw Dunem na czele uda­
ła się do Chińskiej Republiki 
Ludowej , i Związku Radziec­
kiego. 

Podczas dwumiesięcznej po 
dróży po Chinach i Związku 
Radzieckim czł<>nkowie dele­
gacji burmańskiej zapoznają 
się z gospodarką rolną tych 
krajów. 

Wiech 
napisał już 

1 O tys. f elf ełonów 
WARSZAW A (PAP) . . -

Wkrótce ukaże się na ryn­
ku księgarskim nowy zbiór, 
cieszących się wielką po­
czytnością felietonów Ste · 
fana Wiecheckiego, popular 
nego Wiecha. Nowy zbiór, 
który autor opatrzyl tytu­
łem „Szafa gra" ukaże się 
nakladem „Czytelnika". 

Akcja felietonów wcho­
dzących w sklad tego zbio-

PE.KIN (PAP). _ J.al< pod~Je ru rozgrywa się przeważnie 
Wiełnamsk.a Aqtmcja Prasowa, w Warszawie, a bohaterem 
dowódctwo naczelne Wetn1am- ich jest rodowity warsza-
sk;ej Anni! Ludowej przekazało wianin - pan Piecyk. 
21 b:n. w Viet-Tn naczeinemu S f " d · 16 
dowód·ztwu s·ł zbrojnych Unii " za a gra bę zie z 
Francuskiej w Indochinach o><O· kolei książką, jaką odda3e 
Io 460 jeńców wojennych - w w ręce czytelników Stefan 
tym oko{o 300 Az.jatów t około Wiechecki. Wszystkie jego 
160 Europejczyków i Afryka n- ksiąz· ki to nrzeważnie zbio-
czyl<ów. ,... 

Je<lnoc:ześn'e d~wództwo fr'an ry felietonów, których łącz 
cuSJkie przekaziało dowó<izt"Wu nie z dnLkowan:ymi w czu-
W'etnamsk!ej ArmH Ludowe) o· sopismach napisał już 
koło 1 OOO jeńców, w więks.zosc1 Wiech ok. 10 tysięcy. osób cywilnych. _______ , ___ ,_ ___ • 

Niewvsłanv list do redaktora 

Na zdjęciu górnym: posie­
dzenie komitetu przeciwni­
ków „armii europejskiej" w 

Vitry sur Seine. 
Na zdjęciu dolnym: gospo­
dynie domowe podpisują pe­
tycję przeciwko ratyfikacji 

„armii europejskiej" 
FOT - CAF 

Manewry ·i prowokacje 
floty amerykańskiei 

u wybrzeży chińskich 
PEKIN (PAP). - Według 

otrzymanych tu wiadomości, 
Stany Zjednoczone znacznie 
wzmocniły w os·tatnich dniach 
jednostki swojej floty u wy­
brzeży chińskich. 

W ubiegły czwartek cztery 
kontrtorpedowce siódmej floty 
USA przyb~ Jy do portu Wyspy 
TaC"Łen, kt6<a "'""~du~e ,.i, tui. 
kolo wybrzety Chiilskie) Repu· 
bliki Ludowej. Komendant tych 
okrętów Gabbert odbył na WY· 

sple Taczen tajne rozmowy z 
wyższymi oficerami ro'd1>kowa­
nych tam wojsk kuomJ.ntancow· 
skich i przepre>wadzll lnspekcjr 
urządzeń wojskowych WY!PY· 

W ostatnich dniach amery 
kańskie okręty wojenne wtar 
gnęly kilkakrotnie na wody 
Chińskiej Republiki Ludo­
we~. "Vi aKc)l>cn '1.-y<:.'n '<:.i::-..'1.-.,1 
również udział jednostki sta 
cjonujące na Wyspie Taczen. 

W sprawie nie dotyczącej muzyki 
, Times'a" stara się być„. o- co były polski kompozytor pi 
biektywny - rzUciwszy tedy sze w drugim swoim artykule 
kilka słów na temat odoudo- pt. „żadnej wolności dla arty 
wy kraju i Warszawy, b. pol- sty", 
ski kompozytor dodaje szybko: „N:e pozostawia s;ę t.adneqo 

„Ze smutk em, jednak muszę miejsca cfla tndyw1d\lalneqo "fY· 
dodać. że cały entuzjazm, z j.a- raz,u.„ - łka p. Panufnik - ja· 
kim w p!erwszych latact> po woj ko kompozyto~ doszedłem do 
n:e męłtzyżni i kobiety praco- wn!osku, ze jedynym typem mu· 
wali n.ad oczyszczeniem .sweqo zykl, którą akceptuje się (w POI· 
miasta, zniknął''. sce) jest muzyka przeznaczcr>a 

Po czym p. Panufnik zała- dla niewyćw:cwneqo i prym;tyw 
muje ręce, w kilku akordach neqo ucha robotnika fabryczne 

qo, qórnika I chłopa. Cokolwi"k 
rozpaczy nad „nieszczęśliwą jest bardziej wyrafinowane (><>­

Polską i Warszawą". phist;cate<I) lub skomplikow.a.ne 
M!eszkania? „M eszk.anl•a w no- - podleqa zak.azowl". 

wych blokach - pisze p. Panuf. 
nik na łamach „Tlmes'.a" - o- Słowa te wybuchające 
trzymuJą jedynie qorliwi człon· wśród elegijnej frazy smyczko 
kow'e partii i c • co są niezb<;:d· weJ· pana Panufnika, jak huk 
ni reżimowi". wielkiego bębna, jak uderze-

Czy mam tu wYmienić liczne 
utwory muzyczne p. Panufni 
ka, które zostały ogłoszone 
przez polskie Państwowe Wy 
dawnictwa Muzyczne i były 
często w Polsce wykonywane 
i zyskały mu, jak sam pisze 
sławę?! 

Chyb.a I dZiś pan Panufnik -
i nawet lady Panufnik - nie bt· 
dą tw:erd:zili, że jeąo „Symfonia 
Pokoju" czy „Symfonia Wlejska" 
były p!s.a•ne dJa .,prymltywrieąo 
ucha", że nie było w n eh „żad· 
neqo m'ejs.ca dl.a 1-ndyw!dualneąo 
wyra:zu". A przecież muzyka ta 
nie tylko była ,,akceptowa.n.a", 
ale nadto wydaje ml się. że p 
Panufnik nle móął się ric<11rżyć 
na brak uznainia. I w oąółe -
na jak elcolw!ek braki ... 

Szpitale? Owszem, zbudowa nie mosi'ężnych talerzy - są "tal 1 Zresztą prawda wymyka mu 
no nowoczesne szpi e, a e odkrywcze, Sir. OdsłanlaJ'ą o-

d P ·1 1 · · się spod pióra, gdy pisze: 
me ycyna w o sce ezy 1 ne głęboką pogardę p. Panu-
śmiertelność rośnle (statysty. fnika dla „prymitywnego u­
ki wprawdzie dowodzą czegoś cha", dla wyobraźni i dla wra­
wręcz przeciwnego, ale to nie żliwości znakomitej większoś­
ważne, nieprawdaż, Sir?). ci narodu. Żaden zaś prawdzi 

Rodzina? Życie rodzinne w wie wielki kompozytor nie 

„W rzeczywistości rząd pols.1<1 
jest s:zczodrym ople-kunem mu· 
zykł. Orqanizuje si• w·ęeej ko"l­
certc.w n!ż przed wojną t fundu­
sze państwowe przeznaczane s.ą 
dla kompozytorów 1 na kształc•· 
nie wykonawców". 

TO JUŻ NIE TYLKO 
OSZCZER8TWO 

Wróćcie do mnie, wszystkie 
słowa zwyt.łe 

Zapomniane, wyta•rte, codzienne, 
Nowym blaskiem upalcie s·ę 

we mn!e, 
Niech jut dłużej n:e szepcę 

wstydliwe - niech krzyknę! 
Dumo moja! Warsz.awoł Ulic')! 

Naro~'lt°e! 
Sztandarze Robotniczy! Poryw e 

czerwo•ny' 
Ziemio zakwitając.a! Swic'e 

przemieniony! 
O, moJe każde Ci>dz eń! · 
Szczę.kle mojej młodokl, 

młOdszej n:ż za młodu! 
Wiosno dziejów - w pochodL'e. 

z czerwienią na czP•e! 
Szcztście droqi s.łon...:zn„j, prz"z 

ciemność przebitej! 
O, szczęk e me. te je$tem dziś 

obywatelem 
TeJ Wsipanta.Jej Rzeczypospolite11 

To wszystko właśnie obce by 
ło małej,· lich~j duszyczce trze 
paczącej się w kompozytorze 
Panufniku. który ze zgrozą- p1 
sze dziś na łamach „Times'a", 
że w Polsce artyśC'i ,,muszą" 
walczyć o socjalizm - I -
strach powiedzieć - o pokój I 

A TERAZ PEWNE 
UZUPEŁNIENIA 

Polsce (z wyjątkiem, rzecz ja- może odczuwać pogardy dla 
sna, państwa Panufników) jest swego narodu. Skądże bowiem 
w pełnym rozkładzie. Religia? czerpie natchnienie dla naj­
Religia, oczywiście, jest prze- bardziej nawet indywidual-
śladowana. I jeśli w kości.o- nych skoJ'arzeń dżwie,ków i t . Pozwoli pan obecnie, Sir, że S wierdziwszy powyzsze, uzupełnię ,,rewelacJ'e" pana 
łach nie brak modlących się, rytmów, J'eśli nie z marzeń, z p f ·k na łamach pan anu ni - Panufnika. Rzecz bowiem za-
to jest to tylko walki 1• z harmonii muzycz- pa 'sk g s1·r powaz·nego n ie o, • stanawiająca: w dwóch sążni-

„m!lcząca demo·nstra<:Ja prz:.e- nych swego narodu? dzienn"ka wYSuwa twierdze 
cfw reżlmowl" 1„a ta.cit dem?n· 1 - stych artykułach nie znalazł 
strat on aqMn&t the r•ą 1me"). Przytoczone wYŻ"j słoWtl do nie. które trudno już nawet on miejsca na kilka Istotnych 

Nie będę tu przytaczał. Sir' wodzą, że p. Pan;.ifnik już naz~ać . tylko <?szczerstwem. szczegółów. które by niewątpli 
dalszych szczegółów dantej- ~awno z Polski .uc1e~ł. mimo N~wiązuJąc do rownoczesnego wie zainteresowały czytelni. 
skiego zaiste obrazu Polski ze po raz ostatni wyJechał z niemal a dla .nas ~k bolesne- ków „Times'a". Szkoda byłoby 
współczesnej, ·namalowanego Pplsk1 dopiero w lipcu 1954 zo zgonu d;voch "'.1elklch n~- je p<'lmlnąć, bo charakteryzują 
na łamach pańskiE!go, Sir, roku. szyc~ poetow, Juliana 'I'.uwi- one świetni@ to,itco - z braku 
dziennika przez p. Panufnika, To - po pierwsze. ma 1 i:-:onstante.go G;a,łczy~s~ie innego wyrazenh„ - wypada 
nie chciałbym bowiem nara- Po drugie 7.CoŚ - czy nie za go. ktorych t:worczosc zalsmła nazwać moralnością p. Andrze 
żać na śmieszność powagi „Tl stanowiła pana. Sir, dziwna do nowy~ blaskiem w Po~sce Ltt- ja Panufnika, subtelnego 
mes'a''. syć sprzeczność między tym, dow~J -:-- pan Pa~ufmk h~s~- piewcy „wolności zachodniej'. 

Co P. Panufnik napisał na ła- nuuie, ze śm1ei"ć JC'h przysp1e 
ł k b k t fe Otót wypraw'..ając z.a ąran:cę 

ODKRYWCZE SŁOWA 

!tzuciwszy kilka słów - o, Pozwoli pan jednak - Sir-
'bo pa• Panufnik pisząc do że przejdę do omówienia tego, 

mach pańs!{ .1ego „Times'a ', a szy ·• rze ~my ra a mos - swo~ małżonkę, lady Pa,nufnik 
tym co panu Panufnikowi wy' ry twórcze1 w naszym kraju! - p. Panufnik przedstawił to Ja· 

d rukowano - i' "rano - w Odpo•Nied~ mu, Juliani~ Tu- ko najlepsa:e, Jedyne dlań wyjście • - - z traąłc-j sytu•cli rodzinl''>-
Polsce?. 1 wimie: , 1.Kru<1°"J„. Co w.tc•J p. Panu(· 
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„LAS" l>OSTARCZY 
WIĘ:CEJ MIODU 

Aby polepszyć uopa~rzent• 
rynku w m ód 1 prz.e\wory :nio 
dowe, Centrala .. Las" ~więksey­
ła w tym roku o P<XUld l O? 
P.roc. swoJoe gospodarst..,~ pa­
sieczne. Gos1><><:1arstwa te plal\ują 
do<tarc7~·~ w br. ponad 10 \<>n 
miodu w:ęcej niż w roku ub. 

NOWE SPOŁDZIELNIE l'RODUK• 
CYJNE W WOJ. WROCŁ-'WS'<IM 

W okresie te~oroczneJ kam­
panii żn,wnej chłopi woj. wro. 
clawsk ego zorirnnizowa!j 22 110 
we spółdzielnie produkcyjne. 

Spóldzleln ' ę produkcyjną i:or 
g-an1zowali m. in. chłopi z g:'O­
mady R~·czyn. pow. Góra ~13,· 
ska. Aby godn'e uczc!ć ten fakt, 
mieszkańcy Ryczvna już do 18 
bm. zakończyli omłoty, a w O· 
s·a;n;ej zb'orowel dO'<taw!e zoo. 
7.a wykonali w 100 proc swe co­
bow!ązan a wobec państwa. 

ZNAKOWANEGO ŁOSOSIA 
ZŁOWIŁ GDAŃSKI WĘ:DKARZ 

Wędl<ar-z gdański Mieczysław 
Pawlowaki w najmn·e1 sPQdzie. 
wa.nym m'.ejscu bo na Mo·1aw1a 
w o1<o!icv zbożowvr.h sp:chle1·zv 
złowił rzadko spotykaną tu·a·J 
rybe - łoqo~la. 

R~·ba dh11rośc1 około .30 cm 
noqila znaco:ek z nap:sem „Fl­
scherer nstitut Sassnitz'", 

SZCZĄTKI ZWJEązĄT 
SPRZED 15 MILIONC)W l..ł.T 

. Ciekawyoh odkryć pa.:eozoold 
g1cznych dokonano ostatl:lio 11' 
kamieniołomach cementowni w 
Nowej Wsi Królewskiej paj 
Opolem. W pokładach geolog:cz. 
nych z okresu górne~o mioc<.nu 
natr·afiono na Lczne szczą:ki 
zwierząt. które żyly na 0!">1-
szcz~':l.n'e przed około 15 mlllo­
nami lat. 

M. 111. znaleziono szczątki 
mastodonta - przedstaw!ci•la 
ó~ze~'lvch zwierząt - olbriy. 
mów. Mastodont za życ 'a m:at 
blisko 5 m wvsokości. a WIJ& 
Jego dochodziła do 30 ton. 

POLEPSZA S!E JAl<O~C 
I ZWIEl<SZA PRODUKCJA 

KRAJOWYCH AKORDEONOW 
Pierwsza part·a 350 akordf!O. 

nów, wyprodukowanych w 'a· 
bryce w Bydgoszczy zostala 
ba1•dzo szybko rotkupiona. 

Obecnie zal<>ga Bydgoskiej 
Fabryki Akordeonów, pra1t~ąc 
jep'.ej zaopatrywać rynek w te 
poszukiwane 1nstrumen·v. zw ęk 
szyla"'""produk.:::ę 1 1e:lnorześnie 
polepszyla Jakość akordeon~w . 
Już w b!eż. m:esi11cu f'łbryka w 
Bydgoszczy produkule o nk. 
50 proc. akordeonów Wif'ceJ •11t 
w ub. miesiącach. AJ<ordeony 
produkowane poprzedn;o t>.vly 
zal~czane przeważn'e d„ Ili kła- I 
,._ ~Q.ie iła.kość się Co"I'""· 
wiła J w'ększośc Weil 1n.stru­
mentów fest zallczana do wyż­
szych klas. 

nlk. pod t>rete4clłem os.tatecł'\tq„ 
uwo4njenla slt od pr•t••„lf lady 
Panufn!k, UPrOllł władze po/akie 
o rezwOlenl• na przel<azanle do 
Anqlii równowartośc przeszło 
S tys. złotych, w dewizach. 

Tak to, Sir, oderwany od P<> 
ziomych spraw artysta - mi· 
moza Panubik wyludiił od 
Polski socJahstyczneJ pienią­
dze na ,.cz.:i rną godzinę" w ka 
p1talistycznym raiu •.• 

Zainteresuje zapewne czytel 
nlków „Times a" i to, że wiel 
bicie! „wo1nośc: zachodniej" 
pobrał od władz polskich sty• 
pendmm twórcze aż do... sier 
pnia br. włącznie. Z „Zaiksu'' 
zoś za~iczkę wysokości 
10.000 zł jeszcze w czerwcu, a 
więc w przeddz.eri tego jak 
,,wybrdł wolność„, 

Próbował r-ówn1eż dzisl•Jszy 
natchn:ony szenn1erz „wolnoS<:i 
zachodniej" - przemycić z Pol­
ski - i to na koszt państwa -
k łka cennych instrumentów, któ· 
,..„ pod swolm n.azw~kiem s.k;._ 
rować chciał !"la „Mlędzynarooo• 
wą Wystawę Instrumentów L.itni• 
czych" w L:!eqe. Nie udało się. I 
pain Panufnik oraz lady Panufnll< 
móql by przytonyć I ten fakt na 
łamach „Times'a" ja·ko nowy do· 
wód ... „n!ewoll sztuki w Polsce" 
- nie.,rawdaż Sir? 

Dosłownie na kilkanaście go 
dzin przed złóżen1em swi!j de 
klaracji ,,wolnościo.,.·ej''. pan 
Panufnik„. pożycŁył pieniędzy. 
od po6ła Polskie 1 Rzeczypospo 
litej Ludowej w Szwajcarii. 

Zgodzi sie pan ze mną, Sir, 
że wszystkie te szczegóły rzuca 
ją dość wyraźne światło na 
małą duszyczkę. która tkwiła. 
(a dziś, ma.n nadzieję, rozkwl 
ta) w byłym kompozytorze pol 
skim, Andrzeju Panufniku. 

Były kompozytor polski 1'; 
Andrzej Panufnik. achroniw~ 
szy się „w wolnym świecie", 
widocznie już się rozgląda z.a 
drugim zawodem: za łajdac­
kim zawodem oszczercy, 0" 
brzucającego błotem własny 
kraj, od którego władz. zaU\al 
tyle .życzliwości. 



1-

.t 7e Slaska 

Bytom -
Bytom w slerpnlo 

(f'1 DY przed gmachem 
U Opery Sląskiej w By­

tomiu staje długi wąż smuk­
ch samochodów osobo-

wych „IFA", a na sąsiadu­

::ym z teatrem parkingu 
.j( się zaczyna od „SHL"-ck 
„Jaw" - zwykły amator 

'1Uzyki operowej wie, że 

nia tego już nie musi faty­
f,Ować się po bilety„. - spek­
takl 'przeznaczony jest dla 
górników i ich · rodzin. Po­
dobnie sprawa przedstawia 
się w innych teatrach. w ki­
nach, filharmoniach, na wy­

cieczkach „orbisowskich", 
itp. 

Na wieżach kopalnianych 
na Śląsku płoną nocami 
wielkie, czerwone gwiazdy, . 
svmbol Z\vycięstw górników 
w walce o plan. Blask czer­
wonych gwiazd zdecydował 

o prawie górniczego pierw­
szeństwa, uznawanym przez 
wszystkich. 

A gdy nadejdzie „Barbur-
. ka", to Śląsk cały śpiewa, 

tańczy, weseli się w dzień 

święta Górniczego. Dnia. te­
l!O górnik zmienia swój co­
dzienny błękitno-szary mun­
our z dwoma rzP.dami zlo­
b•ch guzików - na czarny, 
galowy strój ze złotym pa­
ser i czapke z czerwonym, 
lub srebrnym pióropuszem; 
szty~ar przvoina do boku 
srebrną swblę. WieczorPm, 
we wspaniałym Pałacu Gór­
nika w Sosnowe'.'\. w wiel­

kiej sali, uroczystvm polone­
zem rozpocŻyna się górniczy 
bal. 

* * "' 
P RACA w zawodzie gór­

niczym jest zaszczy-

miasto górników 
kich), łazienki natryski, 
skLp OZR-owski, przyległe 

boisko sportowe otwarta 
pływalnia - to wyraz ser­
decznej troski o ludzi oder­
wanych na pewien okres 
czasu od swych rodzin. W 
pobliżu DMG siedziba 
Z. S. „Górnik", 111ieszcząca 

salę gimnastyczną i pomiesz­
czenia treningowe dla wielu 
dyscyplin sportu. W odleg­
łości 10 minut drogi rozpo­
czyna się Dąbrowa Leśna -
teren o powierzchni 25 km2, 
·wycieczkowa - wypoczynko­
wy, rezerwat świeżego po­
wietrza. Mieszkańcy Domu, 
nie muszą zastanawiać się, 

jak mają spędzać czas wol­
ny od pracy. Ponadto, w ra­
mach wczasów niedzielnych 
i świątecznych, autokary 
zawożą chetnych do Zako­
panego, Wisły, Szczyrku, 
Krakowa, Ojcowa, Wieliczki 
na koszt Funduszu Akcji So­
cjalnej. 

RAZ w miesiącu górnicy 
z innych dzielnic Polski 

otrzymują bezpłatny prze­
jazd kolejowy, celem odwie­
dzenia swych rodzin. 

Podobne hotele przezna­
czone są dla przyjezdnych 
członków załóg pozostałych 

kopalń śląskich. Zwiedziłem 

hotele górnicze położone na 

WARSZAWA · 

Budymk Teatru „Estrada" na 
:Zaliborzu. 

r /\ F - f:>t. SzVT'.lerl<o 

z ... lodzi 
terenie Bytomia, jako że 

Bytom stanowi główne sku­
pisko górników pochodzą­

cych z Łodz.i i woj. łódzkiego. 
Takj:j no. izby chorych jak 
przy hotelu górniczym kop. 
„Łagiewniki" nie znajdziesz 
chyba w całej Polsce. „Izba" 
ta posiada m. in. również l 
aparaty fizjoterapeutyczne 
oraz salę toaletową, w któ­
rej każdy chory posiada wy­
łącznie dla siebie przezna­
czoną umywalke porcelano­
wą z kranami dLt zimnej i 
gorącej wod:v oraz wmonto­
wane w ścianę płyty lustrza­
ne„. 

Nowe domy dla górników 

Budują<:e s·ę osiedle jm. K. Rokos.sowskleqo dla rodz n qór­
n.czy-ch w dz:eln .-cy „Strosze:t" w Bytomiu. (Do <;r•vkulu obo..c) 

Fot. K. żug 

W szybkim tempie trwają.;.·--------------------------­
prace nad wykończeniem 

dwóch murowanych osif"'lli 
górniczych - im. Al. Za­
wadzkiego i K. Rokossow­
skiel'o. W 2 i 3-pokoiowych 
komfortowych m:ieszkani:>ch 
m'!danych j11ż do użytku blo­
ków, mieszkaja górnicy po­
i:iadającv rodziny. Na osied­
lF>ch otwarte będą :i'lol--ki i 
placówki służhv zcl wia. 
uruchomiono już siec han­
cllu-wa. w 1{rótce znikna o~fat­
nie rusztowani11 i prnwizo­
rvczne magazyny użvtkowa­
ne przez przerlc:iębior„łw" 

h11rfowl;me. Asfalt i płvtv 

h~tonowe pokrv.ią ulice osie­
dli - 7.F>7ielenią siP. g:>zon..,. 
i kwietniki na pl"l„vkadi 
I tu równi„;; mi~~zkają ju;; 
górnky - łocfai:mie. • 

O tvm. jak układ"li::\ się wa 
r11nki życiowe I bvtowe lu­
chi z Łodzi I ~·oj . ł~7~i/O'<'O. 

Jr+'>rzv uzv<:kB li 71\"'Ód 11ńr 
nika i osi~r\1i na st:;.łe na Śl;i,­
i:T-:i1 - I'"nio;zę w następnvm 
liście. Zobaf"zymy w nim 
niei"'<ine"''l z Jndzi n~m zna­
nych i bliskic'Ji. 

Gu~taw Thee 

Plastvka t.V Łndzi 

Wystawa obrazów 
Józefa Skro:Cińskiego 

W ystawa krajobrazów 
Jó?efa Skrobińskiego 

jest bogata d:ięki swo1e3 
szerokiej skali tematycznej, 
a równocześnie interesująca 

z powodu różnorodnej tech­
niki, jaką Skrobiński utrwa­

-la na kartonie swoje arty­
styczne impresje. 

Artysta najlepiej wypo­
wiada się w akwarelach. Je~·t 
w nich płynność, lekkość i 
klarowność. Te zasadnicze 
dla akwareli elementy prze­
nikają również do jego prac 
olejnych, w których Skrobi·ń­

ski dochodd również do in· 
teresujqcych - aczkolwiek 
może nie tak pelnych jak w 
akwarelach - osiągnięć. 

Wśród prac dominuje pej­
zaż. Skrobiński kocha przy-

rodę. Podchodzi do niej z 
sentymentem - motywów 
szuka niestrudzenie po calej 
Polsce. 

Sliczna jest np. „Ulica w 
Sandomierzu" (1) lek1~o 

rzucony na tło dalekiej zie­
leni masyw starych stylo­
wych kamieni~zek, peien spe· 
cyficznego czaru i wyrazu. 
„Dolina Soly" i bogaty w 
kolor pejzaż nr 63 prze.ma­
wiają do naszych oczu, do 
naszego uczucia. 

tem do górnictwa gar- .-.......................................................................................... _ ....................... ._ ........................................................... ..., ... . 

ną się najbardziej war­
tościowi ludzie już nie tylko 
ze Sląska, lecz i znad Wisły, 
Warty, Odry, Sanu, Bugu, 
znad iezior mazurskich i wy­
brzeży Bałtyku - ze wszyst­
kich dzielnic kraju. Są i lu­
dzie znad.„ Łódki! Niektó­
rzy osiedli tu już na dobre 
- inni czekają na sprowa­
dzenie swych rodzin z miast 
i osiedli woj. łódzkiego. Dla 
tych ostatnich wzniesiono 
szereg hoteli górniczych i 
Domów Młodego Górnika, 
skąd po pewnym czasie 
przeniosą się do własnych 

Dużo również wyrazu maią 
niektóre jego fro,gmenty ar­
chitektoniczne. (39, 40, 40, 
doskonale w ry.nmku, śmia­
łe w kompozycji przypomi­
nają stylem arcydziellca 
świetnego Noakowskiego. Na 
tomiast „Katedra w Oli w i e" 
(47) slabo rozbudowana, uję­
ta zostala jak gdyby na jec!· 
nej plaszczyźnie, 

mieszkań. 

Taki np. Dom Mlodego 
Górnika przy kop. „Bytom" 
zdumiewa swym piękn~'l'l 

architektonicznym, komfo~ 
tern wyposażenia, celowością 

i estetvką wsiadanych urzą­
dzeń. Położony w parku leś­

nym, 3-piętrowv biały gmach 
z mnóstwem pokoi miesz­
kalnych, pokojami gościn­

nymi dla odwiedzających 

mieszkańców hotelu człon­
ków ich rodz in . Hall, wspa­
niały klub-świetlica, biblio­
teka i czytelnia, stołówka, 

(której urządzenia zaćmilyby 

niejeden z .,lepszych" zakła­

dów gastronomicznych łódz-

K~ryt•n li pi ęt ·a hot~lu qór­
n.cze-qo p r zy kopal'1i „Bytóm'" 

~·ot. K. Zug 

Wszędzie sprawa ·człowieka Skrobiński wyrollil sobie 
juz wlasny styl, ni!;?m.niej 
nie kostnieje w dotychcza­
sowych osiągnięciach, ole 
wciąz szuka n.owych dróg, 
nowych rozwiązań technicz­
nych. I to jest właśnie u nie­
go godne pochwa~y, aczkol· 
wiek nie wszystkie może el,;s­
perymenty te np. „Sando­
mierska Droga" (4) są eks· 
perymentem szczęśliwym. 

OPOWIADANO mi niedawno. że 

gdy w Zakładach im. Łukasiń­
skiego w Łodzi pewien dzienni­

karz zapytał o los wniosków i uspraw­
nień zgłoszonych przez załogę w okre­
sie przygotowań do konferencji partyj­
no - ekonomicznej - w kierownictwie 
PQw&tała konsiernacja. Nikt nic nie 
wiedział. Dopiero po dłuższych poszu­
kiwaniach okazało się, że wnioski na 
które z taką dumą powoływano się w 
cza.sie konferencji, leżą zapomniane w 
szufladzie.„ 

W Zakładach im. Barlickiego zasta­
łem inną sytuację. Też wełna, a je­
dmik„. Starannie ułożone w teczce leżą 
materiały dotyczące tych wszystkich 
pomysłów i wniosków usprawniaJą­
cych, które zgłosili tkacze i przędzal­

nicy, energetycy, pracownicy z działów 
mechanicznych i innych. 

Widać też. jaki los spotkał k9żdą po­
żyteczną myśl robotnika, czy majstra. 
Można się dowiedzieć również. że np. 
za realizację wniosku w sprawie do­
szkolenia 40 zgrzeblarek/ 40 przykrę­

caczy i śrubowników, 45 skręcarek i 
42 tkaczy metodą inż. Kowalowa odpo­
wiedzialna jest kierowniczka szkolenia 
za\vodowego w fabryce, ob. Lewan-
dO'Wska. -

Za wprowadzenie w życie wniosku 
w. sprawie rozliczeń poszczególnych par 
tu tkaniny odpowiedzialność powierzo­
no znów komu innemu. Ustalono na­
w~t w_ jakim okresie ci, którzy odpo­
w1ad3.Ją, mają skład<>ć raporty do dy­
rekcji. Dyrekcja zaś raz po raz kon­
tr?luje Wykonanie„. I tak być po­
winno. 

K
O~FERENCJA odbyła się tu w 
pierwszej połowie lipca, ale je­

. szcze dziś, po przeszło pięciu ty­
g~mach, czuje się tyle ŻYWego prze-
1ęc1a sprawami związanymi z konfe­
rencją, że odnosi się wrażenie, jakby 
ta ważna w. życ!u fabryki i załogi na­
rada partyJnó - ekonomiczna odbvła 
się nie pięć tygodni temu a zaledwie 
wc.zoraj. 

W pełnym tempie postępują prace 
nad uruchomieniem ambulatorium spe­
cjalnego typu, o co prosiła załoga. Le­
karz w tym ambul3torium nie będZ:e 

leczył chorych. a zapobiegał chorobom. 
.Jego obowiązkiem będzie stała kontro-

1 

la warun.ków . s::i_nitarnych i zdro~ot­
nych sal 1 oddziałow. zainteresuje się on 
obiadem w stołówce . jakośc'ą wody do 
n icia, czy kawy, właśnie sp,awą jego 

;imb1cii bedzie. aby w fabryce ludzie 
jak najmniej chorowalL 

Cerowaczki skarżyły si~ na brak do­
statecznej ilości szafek na odzież -
szatnię urządza się już na oddziale. tak 
że i ten punkt uchwały konferencji zo­
stanie wkrótce zrealizowany. Powoli, 
ale sysitematyczn.ie urzeczywistnia się 

wnioski robotnicze f ma.'sterskie w 
sprawie obniżenia odpadków na przę­
dzalni i n.a tkalni.. 

* ... * 

po to, by wyjść z trudności - przypar­
to do muru i kierownika Fluderskiego. 

- Dlaczego tolerujesz bałagan? 
Nie było wyjścia. Przed żądaniem ca 

lei załogi skapitulował. W tych dniach 
kierownik tkalni, Fluderski, złożył w 
dyrekcji podanie z prośbą o zwolnienie. 
Rezygnację przyjęto, to zaś, co się 

dzieje już dziś wśród tkaczy. budzi wiel 
kie nadzieje na szybki przełom. Dy­
sku...-ja, ~miała krytyk.a - ożywH:v gnJ-

TKALI\'IA to najgorszy 
śny nurt, którym p!ynęło żvcie tkalni. 

oddział A jak to było z dyskusją? Konferencia 
w fabryce„. 

W trakcie rozmowy z dyr. 
Płońskim wychodzą na jaw szczegóły: 

to fakt. że tkalni.a „zawaliła" plan 
pierwszego półrocza, tkacze winni są 

krajowi za ten okres coś około 160 tys. 
metrów tk.anl:ny. to fakt. że nie wy­
konano tu planu jakości - za sześć 

miesięcy oddali sto kilkadziesiąt tys. m 
tkaniny I gatunku mniej, niż za.pla­
nowano. Dlatego też teraz - po kon­
ferencji pa.rtyjnq-ekonomicznej - w 
całej pełni dojrzał problem uzdrowie­
nia stosunków na tkalnL 

partyjno-ekonomiczna ujawniła raz je­
szcze wszystkim, że nawet dyrektor 
naczelny. to też członek załogi. Publ'.cz­
nie i ostro skrytykowali dyrektora 
Płońskiego robotnicy z wykończalni i 
farbiarni: · 

- Dyrektor chodzi po fa bryce -
mówił farbiarz Cyl - a nie widzi, jak 
my tu ciężko pracujemy. Czy to po­
trzeba wciągać towar rękami? Prze­
cież można tu zastosować jakiś moto­
rek. 

Albo wykończalnlk Szrot: 

- Dyrektor przeszedł i nawet n!e 

Przede wszystkim postarano się o zwrócił uwagi na odpadki na wykoń-

to, by kierownictwo tkalni... wiedziało czalni.... • . . . 

co s'ię dzieje na oddziale„. Dziwne - G_d.Y i_uz się krytyku ie. znaczy to,. z~ 

powiecie. Bynajmniei. Np. tkacz Kule- ' mysh się P? ~ospodarsku. ~ całosci. 

sz.a „pałętał się" kt6regpś dnia przez Sam .~yr. Plonski radował się, ze go tak 

wiele godzin bez roboty. bo salowy Bia- atakuJą. 
łecki nie przydzielił mu krosna do pra- - Nie macie pojęcia. jak się cieszę 

cy. Często kierownictwo tkalni nie z.a- z tego, co się już zmieniło na tkaln~. 

troszczyło się w najmniejszym nawet I wylicza: j~st ~eszcie ~ontr~la 

stopniu o jaką taką organizację pracy ~racy ~rnczy, k1er~wmctwo ~~iązkowe 

oddziału _ ileż to razy zd.arz.ało się, że l ~art?'Jne tkalni me patrzy JUZ na od­

w czasie pierwszej zmiany nie wiado- dział Jak n.a „piąte koło u wozu", inte­

rno było. co zrobić z tkaczami, którzy resujE'. się tym, co si~ tu cI:zieje. ~j­

przyszli do pracy, jednocześnie zaś - strow1e. kt~l'o/ na w10s?e. i ~tern Je­

teg0 romego dni.a druga zmiana vry- szcze powazme zarywali Jakosć, teraz 

kazywała postoje, bo nie było kemu wz1ęl.i się S?li~ni7_ do. roboty. wyraźnie 

robić„. podmosla się ilosc pierwszego gatun-
ku tkanin. • * * 

GDZIE byśmy nie ruszyli wszę. Dalecki, Ekiert, Michalak. Jezierski, 

dzie sprawa człowieka. I tkal- Kraszewski i Sacała - każdy dzień 

nia Zakładów im. Barlickiego to przynosi zwiastuny zmiany na lepsze. 

ludzka sprawa. Gdy do pracy nie Tą zmianą na lepsze jest przede wszvst 

wkłada się serca i myśli, a tylko pozo- kim z.'niana stosunku człowieka do pra­

ry fachowości i rutynę - to i rezulta- cy i do zadań fabryki. 

ty są nieszczeg. ólne. Typowa jest spra- To właśnie konferencja partyjno-

wa Fluderskiego. ekonomiczna nauczyła wszyst- , 

Fluders.ki przejdzie do historii tkalni . kich, że nasz.a praca służy nie 

dlatego, że jak sam twierdził, „zjadł tylko każdemu z nas osobno. ale że Jest 

wszystkie rozumy", a mimo to _ nie ona niezbędną cześcią wielkiego dzie­

potrafił opanować sytuacjL Wreszcie ta, twor.zonego · d1a dobra całego za­

więc, gdy załoga poruszona pragnie- kładu. całego kraju. 

Wystawa krajobrazów J6· 
zeta Skrobi?i.skiego mieści się 
w lokalu wystawowym 
CBWA przy ul. Piotrkow­
skiej 102. Czynna jest co­
dziennie od 10-13 i od 
15-18, a w niedzielę od 
10-18. Warto ją obejrzeć. 

M. J. 

„Martwe morze" 
Emila Zegadłowicza 
Przed n:edawnym czasem w 

Łodzi m :eliśmy m<>żność oqląd3ć 
sztukę teatralną i film wq. Emi· 
la Zeqadłe>wicza pt. „Domeot< z 
ka1:-t". Czytelników naszych za­
°.nteresuje zapewne taikże ks!ą.<l<a 

reqoż aurora - „Martwe morze". 
Pow eść ta. p ;sana w latach 

1936-38, ukazała się w fo"'tl'I e 
ks:ążkowej w r<>ku 1939. Stanc,w1 
ona św:aciectwo literackie rwro­
tu ideoweqo w dorobku p!sar­
s.k '.m a.utora. „Oomku z kart". W 
ks'ążce tef Zeqadłowlcz po raz 
p erws:zy określa swe>;e stan::.wi· 
sko spote<:zno-pol ityczne. 

„Martwe morze" jest powieścią 
ut.-zymaną w fo,.,,.,!e pamię-l:n''<a 

emerytowaneqo urzędnika po-::z. 
toweqo w małym miaste<:rku. s·e 
żące wydarze'111a, zaiwa"'te w pa­
m:ętn'ku. obejmują k lka m'es.; ę­
cy 1936 .-oku. ale wspominlen ',a 
f:·kcyj™!qo autora pamlętn•ków 
"!Yb'eoają daleko w przeszło•ć, 
S'.ęqając aż do czasów p ierwszej 
wo'ny śwlatowej. 

Je·st to jeszcze jedna książka 
<>ols!< eqo autora rzu-ca!ąca snoo 
f.w'.atła na sto-sunk! pii.nutąc-> w 
kapfta1·,zm:e. Autor ukazufe nam 
orawctz'we oblicze okresu b~ą­
ceqo dh Polski prz<!·dwrześn in­

niem uzdrow:enia sytuacji na tkalni, Wychodziłem z fabryki, jak się to wef okresem dającym począteł< 
traq'.cznet katas.tre>fle. Jest to 
ksf„żka, którą należy przeczytać. co wynikało z wypowiedzi w dyskusji. mówi, zbudowany. 

była gotowa do największego wysiłku Feliks Bąbol Wvd•,wnktwo Literackie. Cena 
zł 10.SO • 
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Jednym z wielu <>biektów s.z:.kolnych oddanych do uiy1'ku 
młodz :e-ży w X roczn :cę Polsk Ludowej Jest nowy qtna<h 

szkoły podstawowej w qm. Biała (pow. Wieluń). 
Na Z'dję<:iu qórnym w'.dz 'my nowy budynek sz!<dny, na zdJt­

c;u d<>Jnym: stary budyne-1< szkolny w ł<!!J ą-n'nle. 
CAF fot. Szar!harc 

B
yłem ubiegłej soboty 
świadkiem następują­
cego wydarzenia. Dzia-

ło się to w sklepie mięsnym. 
Ruch - jak zwykle w dzień 
przedśw iąteczny - był duży. 
Nagle - tuż przy ladzie -
powstała o roś sprzeczka. Po 
pewnej chwili z grupy klicn 
tów wyszła jaJi:aś zdenerwo­
wana obywatelka. 

- Zaws-ze z nimi to samo! 
- krzyczała jeszcze wy<:l10-
dząc. - A człowiek nic tu 
nie może zrobić! 

Nic nie może tu zrobić! 
Mylicie się bardzo. nieznajo­
ma obywatelko. Ale, nieste­
ty tak, jak wy, myśli wielu 
jeszcze mieszkańców nasze­
go miasta. I temu też należy 
przypisać fakt, że o ile w 
dziedzinie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej 
wkład społeczeństwa w o­
statnich latach był dość du­
ży, to w zakres:e oddziały­
wania na poprawę zaopatrze 
pia miasta - znacmie mniej 
szy. 

A przecież wiemy dobrze, 
że asz ap.arat handlu dotąd 
je ze nie pozbył się wielu 
swych błędów. Nie pozbył się 

Kto i kiedy może skorzystać z urlopu 
Ostatnio otrzymaiiśmy 

wiele listów z pytamami, do 
tyczącymi kwesti: udz1elan ;a 
urlopów. Pomeważ sprawa 
ta jest aktualna w ciągu ca. 
łego roku, poniżej zamiesz­
czamy wyczerpuJące infor­
macJe zaczerpnięte z ustawy 
o urlopach dia pracowników 
zatrudnionych w przemyśle 
i handlu. 

(Dz. U. z r. 1949 nr 47 poz, 
365 i z r. 1950 nr 13 poz. 123 
oraz rozp. Ministra Pracy i 
Opiek i Społecznej z 28 lute 
go 1953 r. Dz. U. PRL nr 13 
poz.. 54). 

PRACOWNIK Ul\IYSł.OWX 

ma prawo po upływie 6 
miesięcy od dnia rozpoczę­
cia pracy do 2-tygodniowego 
urlopu wypoczynkowego. Pra 
cownik, który wykorzystał 
ten 2-tygodniowy urlop na 
bywa po upływie 1 roku od 
dnia rozpoczęcia pracy pra 
wo do 16-dmowego urlopu 
uzupełniającego. 

Z dwóch urlopów w je­
dnym roku kalendarzowym 
może pracownik korzystać 
tylko w wypadku, gdy na 
skutek choroby lub szczegół 
nie ważnych potrzeb zakładu 
pracy nie mógł wykorzystać 
urlopu w roku poprzednim. 
Urlop rozpoczęty przed koń 
cem roku kalendarzowego 
może być dokończony w ro­
ku następnym. 

PRACOWNIK 
MŁODOCIANY 

PRACOWNIK 
FIZYCZNY 

w wypadku przejścia do 
pracy umysłoweJ (np. awar..s 
społeczny) otrzymuje należ­
ny urlop w takim wymiarze 
w jakim przewidziany on 
jeot dla danego charakteru 
pracy. 

Jeżeli więc pracownik fi­
zyczny dostał awans i w tym 
czasie idzie na urlop - otrzy 
muje urlop pracownika fi­
zycznego, ale przysługuje mu 
prawo do korzystania z urlo 
pu uzupełniającego, c-zyli w 
sumie otrzymuje urlop prze 
widziany di.a nowego charak 
teru jego pracy. I odwrotnie 
pracownik umysłowy otrzy­
muje urlop w wymiarze prze 
widzianym dla pracowników 
umygłowyrh. mimo że nastę 
pnie przechodzi do pracy ja 
ko pracownik fizyczny. 

KOBIETA - MATKA 
jeżeli wykorzystała urlop ma 
cierzyński a nie wykorzysta 

•llAl>łO• 
SRODA, 25 SIERPNIA 

7.15 Suita baletOl\'6. 8.00 Mu 
"'iYka poleka. 8.30 Audycja dla 
dzieci starszych. 12.10 Muzyka 
ludowa. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.10 Przegląd prasy stołecz:1eJ 
13.15 „Wkład" opowladan:e. 13 ::rn 
Koncert solistów. 14.10 Melodie 
operetkowe. 15.00 Utwory skrzyp 
cowe. 15.20 Muzyka tanec1:•lott. 
15.50 Przodujący ludzie mia.st i 
wsi. 16.00 Koncert popołudniowy 
17.00 Z życ'a Związku Ractz 'eckie­
go. 17.30 Muzyczny punkt usłu­
gowy. 17.45 (Ł> Z mikrofon<;m 
przez mia.sto i wieś. 18.00 (Łl Re 

nabywa po upływie pierw portaż aktualny. 18.20 Arcydzieł() 
szego roku od dnia rozpoczę muzyki Cortepia.noweJ. 18„50 Po-

. radnik językowy. 19.00 Muzyi-:.a 
cia pracy p1awo do urlopu i aktualności. 19.25 Audycj:1 o 
w pełnym rozmiarze, mimo książce. 19.45 „M'gnon" opera w 
że wykorzystał należny mul Ili aktach. 21.45 WladomOIŚci s':>Qr 

urlop wypoczynkowy po 22.00 d.c. opery Mignon. 23.lJS 
towe. 21.50 Audycja aktualtia I 

przepracowaniu 6 miesięcy. Muzyka taneczna. 

Druciany 
·lizak 

ła w tym samym roku urlo­
pu wypoczynkowego, może 
go wykorzystać w nastę­
pnym roku kalendarzowym. 
Urlop ten powinien być u­
dzielony w miarę możności 
w I kwartale, zaś w każdym 
razie w ciągu tego roku i 
przed jego ukończeniem. 

DO WYNAGRODZENIA 
PRACOWNIKA 

za czas urlopu wlicza się o­
prócz płacy podstawowej i 
stalrch dodatków również 
przeciętną premię z trzech 
poprzedzających urlop miesię 
cy, jeżeli premia jest stała i 
uzależniona od określonych 
z góry warunków. Wlicza się 
również do wynagrodzenia 
za czas urlopu należności za 
pracę nadllczb<>wą, jeżeli są 
one wypłacane w postaci sta 
lego mietiięcznego ryczałtu 
lub jeżeli praca nadliczbowa 
ma charakter stały. 

Natomiast pracownik tra­
ci prawo do otrzymania wy 
nagrodzenia za urlop, jeżeli 
w czasie urlopu pracuje za­
robkowo w innym zakładzie 
pracy, 

NIEWYKORZYSTANĄ 

przez pracownika część urlo 
pu na skutek choroby lub 
nkszczęśliwego wypadku 
powstałego podczas urlopu, 
przesuwa się na czas później 
szy jeżeli choi.'\. ba spowodo­
wała niezdolność do pracy i 
trwała nieprzerwanie nie 
mniej niż 3 dni. -
Również powołania praco 

wnika na ćwiczenia wojsko­
we nie uważa się za przer­
wę w umowie pracy pozba­
wiającą lub ogranic-zającą 
prawa do korzystania z urlo 
pu, 

Z sobolą 
włącznie 

P rzecho<IZ<\c obol< 
. klosiku ze słodycza 

m' przy ul. Pabianl­
ckJej za mositem 1<01 ... 1 
obwodowe), kup:łam 
dziecku cukie-re<k tzw. 
„liz.al<" na patyczku. 
W cukleorku tym cizle­
cko w trakcie jedz<>nia 
znalazło kawałe·k dru· 
tu. 

Pod n;ewlaściwym adresem 

W ub!eqłą .sobotę 'tqło 
s łem s!ę dG za. 

kładu fryzjerskleqo 
przy ul. Sienkiewicza 
nr 39 z 7-letnlm synem, 
który w tym dniu wró­
cił z kolonii. Chciałem, 
:ie.by fryzjer qo C'· 
&trzyqł, „te od~ówiono 
mi tej us.luq twierdząc, 
te dzle<:i w soboty nie 
są s.trzyż<Wle. t.. J. 

Nawet · szlachetng 
pochodzenie drutu 
(wygląda jak pozła­
cany) nie upoważ­

nia go do zajmo­
wania miejsca w cu 
kierku. Wytwórnia 
zaopatrująca wymic 
niony kiosk zechce 
skontrolować stan 
sanitarny swej pro 
dukcji. (2996) 

p renumeruJt k14lta 
cz.asopism, m. In. 

„Przekrój". W cze.rwcu 
br. nie otrzymałem ani 
jedneqo eqzempla·rz .~. w 
s!erpnlu natomlas.t o· 
trzymałem dwa eqrem­
plarze r>r "'87, al• na­
stępneqo n-ru nie <>trzy 
malem wcale, zaś „,.. 
489 Złlow otr-zymil'k!m 
w dwóch eqzemp:a­
rzach. 

W tym l"óku )ui dwu 
krotnie odnos:łem „Prze 
kroje" i inne cz;asop1s· 
ma, których d<>sta cza· 
no mi w 2 eqzemol ~· 
rzach. Dość cz~sto zda­
rza $ił), ze znajd1Jję w 

~Je) sk.rzynce poc:rto­
wej czas<>pisma 1 kn­
responde.ncje do ąsia· 
dów (6 wypadków), .­
nawet raz <>trzymałem 
korespondencjt zupeł· 
nie pod Hmy adres I 
nazw &ko. Wszystkie te 
wypadki ma.Ją miejsce 
w o.kresie od 1 lrtyc:tnia 
do chw;·11 obecnej. 

K. Owczarek 

Zainteresowany 
urzq.d pocztowy ze­
chce skantrolować 
pracę slużbll dorę­
czeń. (3000) 

B. M. 

Już raz tę kwe­
stię wyjaśniliśmy: 

nie ma zarz~dzenia 
'określającego dni 
przyjęć dzieci w za­
kładach fryzjer­
skich. Sobota jest 
tak samo dobrym 
dniem jak każdy 

inny. (Z999) 
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ich między innymi i dlatego, 
że zbyt słaba jest wciąż je­
szcze kontrola społeczeń­
stwa. Kontrola . którą oprócz 
komitetów blokowych i do­
mowych powinny wykony­
wać pi·zede wszys tkim 

KOMITETY SKLEPOWE 
I OPIEKUŃCZE. 

A tymczasem do dziś ma­
my na terenie Łodzi sklepy 
MHD, przy których n ie u­
tworzono w ogóle komitetów 
opiekuliczych. Wiele z istnie­
jących komitetów opiekuń­
czych często n'.e przejawia 
żadnej aktywności, albo ist­
nieje w ogóle tylko na pa­
pierze. 

Zadania tych komitet-Ow są 
tymczasem olbrzymie. Mó­
wił o nich na ostatniej. sesji 
RN przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej, Ge­
r.aga: 

„Sprawne funkcjonowanie 
handlu jest niezmiernie wa­
żnym elementem oolepsze­
ni.a warunków bytowych lu­
dności. Dlatego też działal­
ność aparatu handlu, wyko­

nywanie przezeń otrzymywa­
nych poleceń, jakość zaopa­
trzeni.a i całokształt pracy 
sklepów powinny być ro~ 
dz:ennie kontrolowane przez 
kon&umentów. Na tym polu 
szczególnie n'.eocenione usłu­
gi mogą oddać komitety skle 

•powe, organizując kontrole, 
sygnalizując władzy tereno­
wej stwierdzone n iectocią­
gnięcia, wykroczenia, wysu­
wając odpowiednie wnioski 
i dezyderaty. 

Komitety te w 11naC'inie 
nerszym niż cj.otycbczas 
stopniu powinny włączyć 
się do walki o likwidację 
mank i ubytków oraz sze­
rokie wYkorzystanie uwag i 
wniosków ludności dla u­
sprawnienia aparatu han­
dlowego. Trzeba bowiem 
stwierdzić, że w wielu je­
szcze sklepach Istnieje nie­
właściwy stosunek do u­
wag, życzeń i skarg kon­
sumentów, które traktowa­
ne są jako złośliwe uwagi 
malkontentów. 
Slaba praca wielu komite­

tów sklepowych. szczególnie 
komitetów opiekuńczych 
sklepów MHD wynika w pe­
wnej mierze z niedostatecz­
nej współpracy z nimi ko­
mitetów blokowych oraz ra­
dnych i komisji handlu 
DRN. Czynniki te, wspólnie 
z terenowymi komitetami 

WACŁAW SZYMANSl<I - Zqo·1 
dnie z pl"'zepisami ustawy uw~ża 
s.ię ciąqłość pracy za przerwarą 
je.żeli przerwa wynosi witce] n•t 
14 dni. · (293J1 
MIECZYSŁAW LODOWSKI 

Sprawę nałeżn<>Ścl za prąd wl· 
nlen załatwić komitet domowy, 
wzqlędn!e blokowy. Od orzecre­
n ·a kom te.tu mozna s'.ę o<1wo1ot 
do Prezyd'um ORN. GospO<larzo­
wl nie wolno wyłącz.ac prądu. 
Na wypadek, qdyby to ucrynił, 
należy ZlWróclć się d<> właśc1w»­
qo komisariatu MO. (2978) 
STANISŁAW ZAMYSŁOWSKI -

Łódź - Dziś zamles.zczamy a.rty­
kuł ocnaw ający <>bszemie t>bo· 
wiązuJące przepisy urlopowe. VI 
konkretnym wypadl<u <>bywat„ra 
urlop naJe;tał s.ię po t kwletn '.a 
1954 r. (2944) 

LUDWIK SELENTA Z ŁODZI -
Słusznie domaqa się obywatel wy 
płacenia należności za wykona~" 
pracę. Skarqę naleźy wnleść do 
Mlniste-rstwa Handlu Wewnętrzn"! 
qo. (2982) 

CZYTELNIK W. W. Z ŁODZI -
W wypadku n eprzyjęc'!a na wyż. 
szą ucze·lnię z braku mlejsc na 
danym wydziale, będzie się móql 
Obywatel ubieqać <> przy ję<le w 
dodatkowym tennlnie, który '>qło 
szony :zostanie w pierwszych 
dniach wrześn a. Oczywiście tyl· 
ko na te wydziały i do tycb u· 
czelni, które będą dyspono+.rały 
wolnymi mie<jscaml. O studidch 
zaocznych w SGPiS poinfonn.iją 
Obywatela w sekre<taria0c;e uczel­
ni - Warszawa, ul. Rakowiec­
ka 6. 

(2990) 
M. PELC - Zarządzeniem Cen 

tralneqo Zarządu Kin, człon'<o­
wle Zw. Zaw. moqą nabywać ul­
qowe bHęty na seanse w n!e<lzie­
le J święta tylko zbiorowo za p~­
średn!ctwem swoich z;ikład6w 
pracy. W dn ' p<>wszednle zaś bi· 
lety ulqowe sprzedają kasy '><>· 
szczeqólnych kin za okaza<ni<'!fn 
leqiłym'acji Zw. Zaw, ~989) 

Frontu Narodowego powinny 
postaw!ć sobie na najbliższy 
okres konkretne zadanie po­
wołania i µaktywnien:a ko­
mitetów opiekuńczych przy 
wszystkich sklepach MHD o­
raz podniesienia stylu pracy 
i operatywności wszystkich 
komitetów sklepowych n.a te 
renie miasta". 

MOŻNA SIĘ WIELE 
NAUCZYC 

Na przykład od komitetu 
opiekuńczego sklepu MHD 
227 przy ul. Ludwiki 37, czy 
komitetu przy sklepie MHD 
139 przy ul. Pabianick:ej 
196, które wykazują wła-ści­
wą troskę o konsumenta 
s.prawną pracę sklepów. 
Dużo ze swych doświ.ad· 

czeń mogłyby przekazać tei 
komitetom komi>je r.ad naro­
dowych czy niektóre komite­
ty blokowe, jak choćby ko­
mitet nr 191 z DRN-Polesie, 
który pomógł w powstaniu 
dwóch komitetów op~ekuń­
czych. To zaś, że i mieszRań 
cy mają wiele do powiedze­
nia na tern.at pracy handlu, 
dowodzą liczne f nieraz na 
prawdę ·cenne wnioski prze­
kar.ywane 11a pośrednictwem 
komitetów blokowych „o ko­
misji ho.ndlu przy DRN. 

„Szczególnie cenne są te 
uwagi i wnioski ludności 
mówił dalej ob. Geraga 
które wskazują na konkretne 
motliwości wykorzystania o­
kreślonych lokali na roz­
szerzenie sieci placówek han 
dlowych, rozszerzenie zaple­
czy istniejących lokali itp. 

TYLKO PR~Y NASZYM 
UDZIALE 

Aktywny WSl:'Ółudzlał ca­
łego &połeczeństwa jest wa­
żnym czynnikiem wykorzy­
stania posiadanych lokali 
handlowych o~az odpowied­
nich urządzeń. W blokach i 
domach znajdują się jeszcze 
tu i ówdzie nieczynne tn<i.­

gle, uszkodzone lub częścio­
wo zdewastowane lokale po­
sklepowe, które po pewnym 
remoncie mogłyby być wy­
korzystane dla utworzeni.a 
tak bardzo potrzebnych, 
szczególnie na przedmieś­
ciach sklepów i punktów u­
sługowych". 

Ze tak jest w istocie, do­
wiodła tego dyskusja, w któ­
rej radni poruszali wiele 
spraw dotyczących właśnie 
zagadnienia handlu. 

ZŁA ODZIEŻ I„. 
„GAPOWICZE" 

Ważną sprawę poruszył 
radny Łab~ntowicz. Mamy u 
nas w handlu odzieżowym 
zamrożone towary na sum~ 
milionów złotych. Ta źle wy 
konana, lub nie odpowiadają 
ca gustom klientów odzież 
stwarza poważne niebezpie· 
czeństwo obniżki dochodów 
budżetoWYch i mote nas w 
konsekwencji pozbawić bud­
żetu dodatkowegó, przezna-

Golone„ strzyżone 

• • 
Cl 

czunego w caloict na potrzeb„ 
m.a.sta. Droga do poprawy 
tej sytuacji prowadzi właśn .e 
przez właściwą prac~ komi­
tetów sklepowych i 01>1ekuń 
czy eh. 

Ob. Łabentowicz mówił 
także o sprawie usług komu­
nalnych. Weźmy choćby 
tramwaje. Tysiące pasaż~­
rów Jeżdżących dziennie bez 
biletu, przywłaszczają sobie 
w ciągu całego roku tysiące 
z'.otych, które motna by prze 
cież zuiyć na przedłużenie 
nowych linii tramwajowYch, 
czy też budowę nowych przy 
stanków krańcowych. 

O konfekcji mówił też ra­
dny Matul.a. Jego zdaniem 
przyczyna u:rnrożenfa dużej 
ilości odzieży leży w jej zlej 
jakości.. Trzeba by zwi~kszyć 
ilość sklepów, pos.hdaiących 
na m:ejscu warsztaty na­
prawcze, które by od razu 
poprawiały różne braki w 
kroju czy wykończeniu. 

ZAMIAST SKLEPÓW -
CHWILOWO KIOSK.I 

Ciekawy projekt wysunął 
radny DB.N - Polesie, ob. Pa 
wlik. Zaproponował on mia­
nowicie, by do czasu uspra­
wnienia sieci handlowej na 
przedmieściach pozbt.wio-
nych sklepów u.stawiono 
kioski z artykułami spożyw­
czymi. Próbę tego zrobiono 
w Lublinie i dal.a ona dosko­
nałe rezultaty. Można by w 
tym celu wykorzy<>tać część 
kios.ków sprzedających sło­
dycze, których w śródmieś­
ciu niewątpliwie jest za du­
i.o. 

Wskazywano także adresy 
lokali nadających się na skle 
py. Wszystkie wnioski nada­
jące się do reali-zacji zostaną 
w jak najkrótszym czas.ie 
wprowadzone w życie. 

(af) 

Od t wrześu'\a 

przeniesienie biur 
inspektorów. pracy 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzt podaje do wiadomo­
ści, że celem usprawnienia 
działalności inspekcji pracy zo 
staną przeniesione z óniem 
1 września br. biura tereno­
wych inspektorów pracy z pre 
zydiów dzielnicowych rad na­
rodowych do Wydziału Pracy 
i Pomocy Społecznej, Aleja 
Parkowa 8 (telefony centrali: 
290-40, wewnętrzny 243 oraz 
bezpośrednie: 189-91 i 276-74). 

Inspektorzy pracy będą 
przyjmować interesantów po­
czynając od września w każd:­
poniedziałek od godziny 8.30 
do 15.30. W sprawach skarg 
i zażaleń, dotyczących bezpie­
czeństwa i higieny pracy, na­
leży zgłaszać się do Wydziału 
Pracy i Pomocy Społecznej 
również w każdy poniedziałek 
od godziny 17 do 20. 

Facet z czyrakiem 
(ballada) 

Jeden z naszych Czytelników MdMłal nam po; 
niższy utwór, któ1·v nap.sal na I.le autentycznego 
!aktu, Jaki miał miejsce w Por&dni Cent.ra\nel p~y 
Ai. Kościuszki 48 w druu 5 s;erpnla br. 

Pe-wlen facet z czyrakiem I to nie byle Ja.kim 
Postainowlł od nieqo sit zb.lwiC. 
Pods~plow.ał książkzkę 1 włożywszy lll w teczkt 
Na Kościuszki w poradni sit zjaw I, 
A tam mnóstwo pacje11łów, lak 1 on d.ti1-!itów, 
Na num•rki pod C>knem czatuje, 
Zd p.1nl•nka powoli (ją n·'.c przeciet nie hol !) 

Z namasax:zeniem literki maluje. 
Naqle Zlnika z okienka sympatyczna panienka 
I udaje sit do kartote-ł< .„ 
Czeka matka z d12:!eclaklem J naliQ!: facet IE czyrakiem 
Oraz inne pomn!e-jsze kaleki. 
Wtem z o ' lenka qł<>s miły „N·umerkl sit si<ończyłyt 
Pr<>Szę przyjść na qodzint dziesiątą!" 
Lecz i tej się porze facet dostać n e mote, 
Bo numerków p~dzie-1• się skj\po, 
A że czyrak n.aci&ka, więc nasz. facflt ucieka, 
Do spółdzle.lni lekarS<kiej podąża, 
Gdzie ber.i: wszelkich kolejek wykupuje n~ek: 
Kartoteka qo Ju:t n e obciąża. 
Tam pan dc·ktor Gałązika mów1: .. Sprawa niewlllika, 
Cfyrak twardy i dość nlebezp!eczny, 
Trzeba penlcylin·k1 brać co dwie.trzy qodr.inkl, 
I kompres.li< z 81.łroWa kon 'eczny. 
I wyl~zył •ił facet, po tyqódniu zinikl naciek, 
o poradnit Ju.t wi~&j nie prta-. 

f..ACJIHI 



Nadal nie doceniają znaczenia książek życzeń. i zażaleń 
Przed kolejną sesją 

Rady Narodowej m. lodzi Ani jedna skarga bez odpowiedzi! 
S tan!słaiw Kub"ak obszedł 

całe m:asto, by kup:ć 
plasz-cz dl.a 8-letnlej dz·ewczyn­
kl. Skierowano qo do D•:mu 
Dz"ecka, lecz i tu płaszcza t1ce 
dostał. Pr<>s.i, żeby uzup<>fn ć 
te„ brak. 

„Materiały w Domu Dz:e ~ i.a 
sprzedaje s:ę bez pap'.eru. Ma . 
t.r:ia.t j.asny, wymaqają.cy och~o 
ny prze<:! zabrudzeniem, ot-zy­
muje s'. ę w ąarść jak ka·,.,ał 
szmaty" - zwraca uwaąę ub. 
E. Przeradz·k.a. 

Oto dwie notatkii z k•i·a~­
ki życzeń i zażaleń w Domu 
Dziecka przy ul. Próchnika. 
Nie ma w tych książkach 
odpowiedzi kierownika skle-

Jutro „ 
rozpoczyna!ą się 

sierp n: owe kont erenc je 
nauczycieli 

Wakacje dobiegają końca, a 
"!Pierwszą jaskółką zbliżające­
go się nowego roku szkolnego 
są m. in. „sierpniowe konfe­
irencje" nauczycielstw.a. 

Podobnie jak w lat.ach ubie 
głych będą one trwały dwa 
<lni "Z tym, że na p:erwszy 
dzień, tj. 26 bm„ wyznaczono 
'1 punktów zebrań (dla każdej 
DRN po jednym), a n.a drugi 
<eizie1i - 17 punktów. 

Pierwszego dnia obrad nau­
iczyciele wyslucha)ą referatów 
kierown'i\{ów oddziałów ośw· 9 

ty poszczególnych DRN, po 
czym odbędzie się dyskusja .a 
takie wręcz~nie odznaczeń 
przodującym nauczycielom. 

Konferencje drugiego dn\a 
- to ściśle robocze narady 
przedmiotowe. 

W dnlu 26 sie-rpn'a In". o ąo­
dz!n'.e 9 rano z<tbra-nl<I ple-na'Tle 
cdbędą 5/f w następujących pt.łn· 

k~~ I 
oz;efnlca ~ródm'ek~ - lokai 

MOK ul. M<inlusi:l<t 4a, Dr elnic" 
Pole-s!e - l<i·kal ZZPPIK ul. Wol­
czań~l<a 5, !>r'„ln!ca Bałuty -
lokal - XV PGL uf. Drewnow­
ska 88, Oz eln!ca Staromiejska -
lokal VII TPD ul. Nowotki 16. 
Dz'einlca Choiny - tol<.al S7.!I<. 
Podst. nr 2 ul. Podmlej5'ka 21, 
Dzielnica Ruda - lok.M ul. Sov<>­
cka 3-5 (M.arysin). Dzlefn~ca Wi· 
dz- - lokJJf IV TPD ul. Armil 
Czerwonej 41. 

pu na stawiane zarzuty, 
nie przesłano też odcinka z 
uwagą do dyrekcji o wy­
ciągnięcie wniosków. Oczy­
wiście klienci na swe uwagi 
jeszcze z kwietnia nie do­
czekali się dotąd odpowie­
dzi. 

robią kierownicy bar/iw 
restauracji łódzkich z książ 
karni życzeń i zażaleń 
czy w terminie zawiadam1a­
ją dyrekcje o uwagach 
klientów. 

lub złą wolę lekceważą obo­
wiązujące zar7. d:zenia w tej 
sprawie, pociągani będą do 
odpowiedzialności. 

Wydano już odpowiednie 
7'lrządzen:a w tej sprawi.:?. 
Mają one na celu uspraw­
nienie odpow1edz1 na skargi 
i zażalenia. Żaden klient 
wpisujący swą uwagę do 
książki nie może pozostać 
bez odpowiedzi. 

Dnia 31 sierpnia br. o godz. 
14 w sali Zw Zaw. Praco·Nni 
ków Gospod<>rki Komunalnej 
przy ul. Wólczańskiej 5 odbę 
dzie się kolejna IX w br. se­
sja Rady Na1•odowej m. Łodzi. 
Porządek obrad przewiduje 

m. in. wysłuchanie i omówie­
nie przez. radę sprawozdania z 
wykonania budżetu Rady Na­
rodowej m. Łodzi za rok 1953. 

Karty wstępu na sesję otrzy­
mać można codziennie w go­
dzinach od 7.30 do 14.30 w 
Prezyd:um Rady Narodowej 
m. LOdzi, ul. Pictrkowska 104, 
pok. 152. 

Jeszcze tylko 
kilka dni 

Jeden z kllentów baru 
mlecznego przy ul. Próchni­
ka i Piotrkowskiej skatży 
się, że kluski z mlekiem po­
dano mu w brurl.nym talerzu 
po zul'>ie pomidorowej, inny 
że bułki w tym barze sma­
rowane !ta mE>słem bardzo 
11kąpo. Uwaei kierownil<a 
baru prawie nic nie wyjaś­
n i.<i i a, dyrekcji zaś ni~ T''>­

wiadomiono o sluszm•ch 
sl<'lrgach i życzeniach klien­
tów. 

Przedstawiciel DRN - Sta­
romiejska wtajemniczył ze­
branych, że w Łodzi, na 
końcu ul. Łagiewnickiej, 

znajduje się sklep Samopo­
mocy Chłopskiej, w którym 
personel szuka ustawicznie 
k <' itŻi'i ŻVC71~ń i za7~aleń, 

gdyż kierownik gdzieś ją za­
wierusza. 

ZB. SKB. 
Radni oraz komis;e rady za b • 

poznają s:ę obecnie dokładnie za aw1q u nas 
z zamknięciami rachunkowy- · 

Natomia11t Łódzki Zarzad 
MHM i Dyrekcja Zakładu 
Stołówek i Bufetów potrafi-

mi, ze sposobami wykorzysta- cyrk o w cy 
n !a sum budżetowych przez 

Prezydium Rady Narodowej i z Czechosłowac\'i 
podległe mu agendy. 

VI n~p••,.,,'Cr.'"'1 "·'«l~·nie t.CHO 
nr 903 e-lcS>ped"-.1'!-~ ..,·e -:he• 
w"".! •ł nł'-omu '-•'.ążk' t•1-.~e1i I 
z:oh•eń, b'> czek„.„ aż k'•row­
n·,.,rl<• wróci z url~·pu. W b;1r-,'.!> 
f1'\f•--r"vm ""-irv uł. "'""~'•i­
s,k•ef 11 oraeu•ąey cd 6 tv-•?d"' 
k'ero!W""'1 k tr'• w·e w (V""t;,e n 
łv"n. Ż• l-""W'n!en n.-.c.W;"'1't!ć 
i-„·aźke iy<:z~ń i :r"""'"l•ń bn ... 
dy.,..!<-: la oo n'e '"'lnformow 'h 
o <'b<>wiązują-cych za-rządze­
nl.-c h. 

Oto nlPl<tó"e tylko uwagi 
Państwowei Insoekcii Han­
dlo\~·ej, przP'l~ta,„ione wczo­
r" i na m•rad7ie ;iktvwu h:rn­
c'łlu usn"!Pc7n!onei;rri mi„st:=i 
1' e&'zi. T"111<1tem ob""'" ·'bvfo 
1•~t>1'1\Wl'len1~ nrae:v inst:vt•1-
r lt handlowyrlt pn•"" flT••ł>-

1<\„ """·"0"''„,1.- ,..a skargi i 
za;„lenla k1iłnMw. 

. ły należycie uświadomić 
norsonel 0 w~żnosc1 życzer1 W oparciu o zebrany w ten 
,..,,.. " W świetlicy przy ul. Próchni· ·b k • t 
i skariz klientów wpisywa· ka 16 odbędz ·e sę 26 bm. o sposo is on,ron owany w te 
nych do ks1;:iżC'k, toteż tu q~d~. 16.30 narada przew<>dnl· renie materiał, radni i ,człon­
sytuacja wygląda zgoła ina- czący<:h kół TPP-R dz:e·lnlcy Po. kowie komisji przygotowują 

CzeJ
·. les·e. Omaw'ane bę-dą przyqoto- się do udziału w dyskusji "na 

wan 'a d? „M·es·a,ca Poqlęb · e-n.a 

Ministerstwo Handlu Wew Przyja:tn1 Pols-k<>-Ra~zie·:k!eJ". sesji. 

* * * dlł ł nętrznego kłarl:i:ie duży na· Wydawn'ctwa eśwlato·wo-sani· U z a w sesji obok cz on-
cisk na odpowi<>dnie trakto- tarne PCK c·eszą s' ę du:iym z;i. ków Rady Narodowej m. Ło. 
wanie życzeń konsumentów inten1s.awano<>m. Przy-czyrv:ły sle dzi mogą wziąć również przed 
ł stawia sprawę książek b- do teqo wyst.awy I sto.ska arn- stawiciele społeczeństwa spo-

. . • . paqandowe w poczekaln a<ch pia- . 
czen i zazalen w rzerliuel eówek ~·lui:by zdrowia 1 .a:akła- za Jej składu, przede wszyst­
najważnle.iszych zagadni~ó da<:h pracy.. Wydawn!~twa te kim przedstawiciele dzielnico 
w pracv handlu 11społeczmo- przyd'Ziela s· ę bezp!atn e kołom wych rad narodowych i ich 

'ni ł t . • PCK w zakłoidilCh pracy i sz1<0-/ k i j' t k. k ·t t. 
nego. a,ego ez c1 wsz:vs· I.ach i t.am też można z nich ko- om s 1. a a ze orni e ow 
cy, którzy przez opieszałość . rzystać. blokowych i rad zakładowych. 

WAtNE TELEFONY 

2~i- 44 COl7~di-te?KiEl>Vl' Dyżury aptek 
Pot!ot Ratunkowe 
Str11ż Pożarna 
Kom Mielska MO 
M.e.1sk1 Ośr. lnfor. 

2
;

1
_
61 

Apteki: nr 2 (P'ot1·. 

1"9-15 GDYNIA <Przetazd nr ?\ ROM4 ll'lzanw•ka nr 114 kows.<a 951, nr 8 (Armii 
~ : · .. ,, Czerwone) S3l. nr 2'1 

Program filmów dol< „Poci n~e~em Sycyhi ' Zrtlerska 631. nr 51 (Pl 
l'Wllll'"\~!'lfl '1 J kulturalno · ośw1~ g. 17.4.J, :.<0 Wnlnoś-1 21 nr 30 ('.'lo-

Pr71'n 6 tv~oriniami h'lwił • • '"Cl1'T • a:"łr towych „K?nstrukq.a : SOJUSZ .""we Zln•1n wotkl 9~11 . nr 12 IP.ziro~' 
w ł.n,'17i dyrp1rtnr Gahine- montaż iql1cy". „SD1> - „Zaporoze-c za Duna- .•ka .all nr 42 (Gdań'k 1 
tu Mini~tra MHW. który MOWY l\Vlę.ckowsk\eg;·l kan e p\łkarskie ZSRR iem" g. 18.30 23 · " · 

15) g. 19 ,,Latarnia" - A ~stria", g. 18. 1 9 SWIT 1t111lU ·K1 Rvnel< · ). 
"a narad:rie z Ol'1°astawiri"- SATYRYKOW (Traurtutta 20 p~gr. rlla n·1·m1oct D""'eln1·ca cudo·~" a\ AS ., „ 1 I( ~ 
,, - ~ • v ' „ ~· „ " „ nr „ ,,.. . o„clu· 
farni hiirinlu ?Olnżvl sne<'iri1- 11 g. 19.15 „Pamfle~y. a~,·ch:P ~„K~s:rtaCl<a", TA \6Fi.vl8(s _o 

1 1 1 40 
. szk1 48l pełni $tał• dyzu 

ny nac-isk na u~nrawnil'ni0 parodie, p.aradoksy" "i a~ rAon?eu na r~~ · ien <ew cza Jl ry nocne 
d 

M ST JARACZA f Im • „ •1 /ski stroi „Tosca" g. 16. 18, 20 · 
prowR Zf'nia k~iążek ż.vczeń I · • (J3-a g 16 17 WOL.NOSC tPr·zvovsze·.., DY•URV SZPtT•LI 
l · 7 ń 1 1 h · cza 27 291 ~ H !.'5 · ' . k' 16 z bi ' "" zaza e 'V •. "''"'"~ 1 rp- „Zapusty na Bałutach" MUZ~ l!"ab1anicka l 7RI s enn J „ aąu one 
~tauraciach lódzkirh. ~limo LETNI (Piotrkowska 94, „P.eśn1.~rz s/onecz,nych dzieciństwo" g. 16, 18 Położniczo • ą:nekolo-
#ft nt~wiele się zmieniło na g 19 „łmie-nlny pa.ł'a stepów g. 18. 20 20 ą:czny: Od godz. 8 do 'I 

l dyrektora" PIONIER rFr11nC1$Zkań· WŁOKNIARZ IPróch'lllca lcal11 dobę) $Zpltal im. 
ep11;7:e, • . ska 31) „Paloma" g 15. 161 „Małżeństwo Kre• dr Wolf - Łagiewnic,;;a 

No nrzedst::i.wici„l zarUł- MUZYCZNY fP1otrkowsl<>1 17, 19 czyńskleqo" Il seria !> 34. 

du MHD nic nie wi~ cn "trn- !~3Jw~a.,19.15 „We5'<'1a POLONIA fP 'otrkow•k~ ZA1C6H,J~A 20(Zglerska '.""11 Ch'ru .... •a·. S?l'J!tal f'?1 
bi d 6 t d · dl ' 67) „Amb!cje mło<1oś- '" _„ • . „ 

ono O YflO ni a u- 1 CYRK nr 7 (Pl Nleoo· cl" g 16 18 :io „Koboeta dotrzymuie dr Biega1iskiego ul 
~TJrawnienla odl)OWfo..Jzi na dleglościl - Atrakc~J· PRZEDWIOSNIE IŻ . słowa" I\'. 18. :?O Kn!az!ewicz.a 1/3. 
skargi ?'1r71lty kli<~ntńw ny program, g . 19.lo sk e~ 76, „Mil~~~ DWORCOWE mw KallaJcll 

b <I 
, „Pałac dz!eci",•„w J.t-

WP wszystkich dyrekcjach • '!I& ary a .a• g. 17.45. 2'• snej Polane''. „Cerami 
Ml'{D. "ft 1(,9 N"'"'° • 1 MAJA (KII ri s kiego : 71; i<a lłżeska", „w;eś" '! 

Tak ~amo Ł1.-'-?ki' zn~a„ „Córl<.a pułku" g 17 16, 17, 18. 19. 20. ;n, 
~ tm 6 ,n''• „ Bl.Ł TYK IN.aru•owlc1.'ł 19, 15 22; 

Przem;v!'łu Gastronomiczne- 201 „Ba.bi.a" g. 16, 18, I REKORD (Rzgowska 2J ZOO - Progr. ski.ad. -
go nie ma pojęcia o tym, co 20 „Lu" 1 ser:a g. 18 20 tilmy o zwler2ętach. 

lnłeł'na: Szp'.tal Im rr 
Jon<ochera - ul. Przę 
dzalniaua 75. 

Larynqoloq!a: Szpl!al 
Im. N Barllckiei;o - ul 
Kopcińskiego 22. 

Zasłużone oklaski zbienaj~ 
codz·ennie do3konali cyrkow. 
cy czechosłowaccy ze słynnym 
trio Jaru na czele, którzy wy 
stępują w Cyrku nr 7 na Pl„ 
Niepodległości. 

Miłośnicy sztuki cyrkowej, 
pragnący zoba.:zyć produkcje 
na wysokim poziomie, muszą 
się sp:eszyć, gdyż goście już 
za kilka dni opuszczą Łódź. 

Przędstawienia w cyrku roz 
poczyn.ają się codziennie <> 
godz. 19 15, a w nied?ielę i 
święta dodatkowo o 15.30. 

(W) 

Oodatr<owe punkty 
sprzedaży bife!ów 

na pokazy lotnicze 
W związku z oqromnym za:n. 

teresowaniem pokaz.am! lotn:czy. 
mi, które cdbfdą s'ę w n:e-­
dzoelę na Lubi nku, LPż uru<:hO• 
mlła dooatkowe pu·n,kty sprzeda· 
ży b'le<tów (cena 2 zł), Punkty te 
m 'es.zczą s:ę W9 wszystk!ch kl· 
s.ach b:letowych kqn łódzkich. 

---------~ 
Czy iesłeś 

członkiem LPŻ? „_, ___________ _ 

Pracownicv posznkhvani 
PRACA 

POTRZEBNA pomoc d9 
mowa do dzleck;, J•vul a• 
n 'ego na siale. 22 Lipca 
18 m. 10 godz. od 16-22 

ZAMIENIĘ: 2 duże roz!da 
dowe pokoje kuchnia w 
środmicśc lu na 2 mnieJ 
sze pokoje maksimum 
!! p. Dz:elnica obole '. na 
Oferty p isemne BiUI'O 
Oglosz,,.ń P_olrkowska 96 
pod „7066" 

Dr BIBERGAL spec,jalist• KRAWIEC przvlmule po· 
skórne - wenervczne oo oraw1<1, reper~c!e Ploir 
wrócił. 4-6, Pioll ·kow- '<Owska 19 ooprZf!!"~n• o-
sl<a 134 7127/28 G •tr\'MSI w„.„.„„„ ... ,,..I<, StP. 

lUodelarza na drewniane modele części ma­
szyn, kreślarza i maszYnistkę o wysokich 
kwalifikacjach z.atrud.nią natychmiast Z.P. 
Wełnianego im. Gen. K. Swierczewskiego. ul. 
Wólczańska 219, Dzi.aJ Kadr. 1765-K 

Maszynistów kolejowych z prawem jazdy oraz 
przetokowych zatrudnią Zakłady Przemysłu 
C'o.emicznego „Boruta" w Zgierzu, ul. A. Stru­
ga. ~t 30. Zgłoszenia osobiste do Działu Kadr 
„Boru\a". 1757-K 

!nżyni~~ lub technika ze znajomością ·bran-
2y odz1.ezowej, n.a stanowisko kierownika pro­
dukcji, tec'o.nika odzieżowego, kierownika 
planowania, '1.ierown'.ka gospodarnego, kie­
rownika maga-eynów oraz pracowników do 
straży p-pożarowe\ i przemysłowej zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Odzieżowe w 
Łod~ •. Reflektuje si~ tylko n.a sily wysoko 
kw.ahf1kowane. Warunki płacy do omówienia. 
Pod.ani.a wraz z życiorysem przyjmuje Dział 
Personalny codziennie w godz. od 10 do 11 
przy uL 22 Lipca nr 47. 1771-K 

U głoszenia drobne 

NfERUCHOMOSCI 

KUPIĘ: lub wydzlert.awi~ 
domek jednorodzlnnv w 
okolicach Lodzi ewent. 7 
zamianą m:eszk.an!a w 
s1·odm eściu. Oferty 
skrytka poczt. 61 

KUP'IO 

l<UP\JJĘ 1 .sprzerJ.aJi: 1<11 
pony z oaczek PKO 
SKiep z materlal<>ml we1 
D!anvml. Piolrkowska 44 
tel. 213-08, 

ł<UPONY z pac2ek PKO 
kupuJę - sprzedaj-:. 
SKiep wlók!enniczy, Sta 
lina 6. 

RURY 2, 3 , 4 ea.le, ple;: 
do cent r alne.iio ogrzeW<i· 
nJa „Eka IV ' - kupld 
Wladnmość P "otrkow~ ~a 
1'.!3 - 5 tel. 128-78 god>. 
12-14 7110 G 

LODóWKĘ elektryczną 

SPRU.o„z 

FUTRO fokowe nowe de 
sprzed.an 'a. Wladomośc 
ul. Jaracza 41 m. 24 par 
ter 7040 •:; 

FORTEPIAN „Malecki" o· 
kazyJnie sprzedam. Zg'„rL 
ul. Łódzk!ł 82 m . 71 (Ku­
rak) 7100 G 

REWOLWEROWK~. piece 
cukiernicze przenośne 
solfatan-slarkę do ką.:JJe. 
li przeclw chorobom reu 
matycznym, wyroby że· 

lazne, artykuły teohnlcz · 
ne. wanny kąpielowe µo 
lee.a Madej P :otrkows ka 
206 7093 G 

MOTOCYKL ~su typ 200 
sprzedam lub zamlC>1t !(;! 
na większy. Nowak S;u. 
d z:enria 3:.! (Chojnyl oco<l~ 
16-20 7096 r; 

DOBRY fortepian „Ker:-! · 
topfa" sprzedam lub ,„. 
mienię na planir>o. Lipo 
wa 16/10 godz. 15-17 

kompletną lub nlekoJTI 
Pletną od 800 do 2000 a TRESURA psów sprzerta 
trów kup i ę. Oferty p1 tresowanego owcz'łl"l<a 
semne Biuro Oglosze1i alzackiego. Lutomlerdv 
P lot1·1<owska 96 poJ k. Łodzi Wrząc.o Le!1·l· 
... 704a" 7043 G. sko-1..as-Ba~ . ,7063 !ł 

POTRZEBNA pomoc do 
dwojga malych dzieci u1 
Obr. Westerplatte, bln!< 
26 kl. 4 m. 4 od 15-tll 

LOKALE 

PRZYJMĘ: do wspólne.!::O 
pomieszczenia studer1 tkę 
na ichę~niej l roku. Te: 
142-36 7084 G 
ZAMIENIĘ: pokój z- kuch­
nią w centrum częllclowe 
wygody. parter na dwfl 
pokoje z kuchnia na 'l i f;o 
trze. Oferty piSęmne rliu 
ro Og!oszeń Piotrkowska 
96 pod „7076" 

SAMOTNA poszukuje P'>· 
m!eszczen•a subloka":>"· 
sk"ego. Oferty pi.semn<3 
liiuro Ogloszeń P iot,..:.:ow 
sk.a 96 poci „ 7099" 
POKóJ z kuchnią w To 
ma.szow!e Maz. zam!el1lt' 
na podobne w Łoi„1. 
Zgłoszenia kierować To 
maszów, Anton 'ei;(o :!·3 
m. 25 714:} r. 
SAM'óTNY kawaler po„11 
k uje pom '.eszczenl.a. O· 
Certy p 'semne Biuro Ogi·~ 
szeń Piotrkowska 96 
pod _„7044_" ____ _ 

POKóJ duży. kuchn i't. 
wygody w centrum zn· 
m ien ię na clome-k jedno 
rod zinny 2 ogrodem. 

ZAMIENIĘ: pokó.I z ku<'h· 
nią (woda. gaz) na par· 
te!".i:e ul. Przeja•d nfł pe 
dobne na pię'..rze ewent. 
2 pokoje z używałnośc '.a 
kuchni. Tel. 242-79 l\'Od:< 
8-15 7067 n 

LEKARSKIE 

Dr REfCHER spooJalletĄ 
wener'lo'OZ11e. l'kl'lroe płc!r 
we (zaburzenial 8-11 
16-19 P10trkowska u. 

NAUKA 

KURSY kroju. szycia 1 
m.xlelowama ubraiJ dam 
sk!ch. dz1eoięcycb 1 ble 
liz ny prowarlzf Za kład OC 
skonalenia Rzem1osl.a. Z.& 
p1sy Piotrkowska 24 r;io 
c:lzlny 10-12 1 14-16 

"4RY lANKA Artystv"7 
na Cerownia naprawi~ 
11:arder'Obe be? SI 9rlu. 
Wleckowsk!e11:0 11-11. 

ZGUBY 

HOMANIUK Feliksa, Za 
kątna 64 zgubiła we} 
ściówkę fabryczną. 

KURSY ,administracyjno BAJER -Bl'Onlslawa Sol'la 
g>ospotlarcze, l<s'ęgowoś· nr t'l zgubila leg1t. Zw. 
ci . sekretariackie. steno· Zaw. wejściówkę rabrycz 
grafii, maszynopisaaia, ną, l~_git. Rady Kobiet. 
języków obcych, plano- -
wan:a k. s tatystyki pr0w3 OSTROWSKI Eugen'u.~? 
dz! Za tad Doskonalt>a a zam. w Łowiczu zguoll 
Rzemiosła. ZBpisy Sekre· 1 leglt. .s'udencka nr 11;15 
tariP.t O'środka Andrzcj:i wyd. przez Katolicki Uni 
4, tel. 217-19 1676 K wersytet Lubelskj, 

VEGETAL 
znany od lat środek do pielęgnacji wło­

Zapobiega ·tworzeniu się łupieżu, 

uczesanie, nadaje wło­utrwala 

połysk 

fabryka 

som 

kuje 

Produ· puszystość. 

„EWA" w, Łodzi. 

Dr WOYN0° speclalts•~ j M•SZYNOPISANIA. steno­
sl<órrie weneryczne. ·a· 'trafi! biur-owe) sekr<>ta 
burzeni.a prc1owe Nowo! rlack•e (tak7.e ks1e<!'l 
kl 7, front 10-11 wQ<:ć1 Zapisv Kursy St'J 
16-18. (68611 warz~·„zen·a Stenogra :ó" 

Or KUDREW!CZ spec)a!I· 
s :.a wen-eryczne. skón 1c 
8-9.30. 3-:1 ulica 2'l 
Lipca 4 7078 G 

Dr ROżYCKI spec,lal ts • ~ 
akuszerii. chorób konie 
~vch. oleplodność w!nO· 
wił prz~·Jęc la Czwar~..A -
• z ńsra . Piotrkowska 1:3 

Or Jadw .qa ANFOROWICZ 
skń rne . weneryc1ne. ko 
hiece 15-19, Próchnl 
k.a 8. 

- M!ls~vni1'lek . Klli1isk1e 
go llO tel 278-16 P!mr· 
kOW!'l<a 'l3 tel 106-46 

KURSY Samochodowo 
\1otocyi<lowe ZDR przy; 
mu ,!ą zapisy do 25 sle~·p· 
nla w ~odz 9-13 1 1!5-~ 
17 Ł:Jdt. Wólczańska :n 

GAPIŃSKA Genowera, '<o 
muoaln.a 35 zg..ib.la le11:;!. 
Zw. Zaw. ' (6976) 
ZGUBIONO 8-9 slerpwa 
obn1czkę. Zwrot wvn1· 
grodzę Michalski. Anni! 
Cze_!:WoneJ _53_~~4-·~-­
GRESZCZENKO Jerzy zgu 
b ' ł legit. studencką nr 
ER-22-53. (6!~6E.l) 

PLUSKOTA Natalie . Wr5· 
blews kiego 78 zgul>ila 
weJśclówkę fabryczną. 

BŁASZCZYK--Ka:z:m · e,'Z , 
Młynarska 15 zgubi! le 
.., • slui.bową wyd. przez 
zss. (6959) 

FABIJAŃCZYK .Tan Wót­
cz.ań ska 112 zgubił leg\t. 

orerty Biuro Ogloaz~ 1·1 Dr LASZEWSKI skórne 
Pio:l'kowska 96 pod 

SPóŁDZIELN-l~UZY 
KóW PEDAGOGóW przy j 
muje z;ipis y na lekc!<" 
gry fortep ianowej. skr!v 
pcowe.t oraz śp;ewu so 
!owego. akordeon u. g ; 
tat'Y mandoliny, r.)""'1 · 
ki i przedmiotów teo('e 
tyczn~·c h. Sekretaria : 

~bezpiec_z_._S~po_I_. ___ _ 

„7053" weneryczne 14-15. 17- -
19 :m Armii Ludowe) 2i 

MŁODY Inżynier poszu lróiz Naru:owiczal 
kuje pomieszc7enla ~Ln 
lokatorsk ego. Oferty pi Dr PIWECKI wewnętri1:e 
semne Biuro Oglos&e•i 

1 
serce. przewód po\.-<Jr· 

Piotrkowska 96 pod mowy 15-18. P iotrkow· 
„705~" ska 35 :1114 G 

Zachodnia 54 godz. 8 ---: l'i CHOJNACKA Wanda -
Łódź. Jaracza 10-40 
zl!ublla kartę meldun~o qożNE 

TENISOWE RAKIETY 
ZEIRAJA f-ma Putdak. 
!l!1sktego 15. 

wą. (69ii8 
IJ· MAR-El< Olga Łódż.- Ul. 

!'.l J Piękna 5-6 zgubiła ie 
git, zw. zaw. 

JOZEF OŚWIECIŃSKI 
zasnął w Bogu dnia 23 sierpnia 195ł r., 
przeżywszy 67 łat. 

Wyprowadzen!e zwłok na cmentarz 
parafialny Sw. Józefa przy ul. Ogrodo­
wej, nastą.pi we środę dn. 25 sierpnia 
Itr .• o 1todz. 17, z kościoła Sw. Józefa 
przy ul. Ogrodowej 22. Msza św. ża­

lolma za duszę Zmarłego odbędzie się 
tęgoż dnia, o godz. 10, w kościele 
Sw. Józefa, o czym zawiadamia pogrą­
żona w żałobie 

7133-G RODZINA 

URBANOWICZ Bogust.nw OSTRZEGA się przed kup 
z.am. Łódź, Graż)'ny 32 nem harmonii trzyrzędo­
zgubll legi:. slużb,1wą wej, 80 basów „Perfori· 
wyd, przez Wydział Ośw ·. H rn · lco;or ~M>rwonv. sKra 
ty. (69.521 dz onej dnia 18 slerpni'l 
CZECH Józef Osiedle- Ko· 1954 przed domem Pio•.r 
bo~n:cze N:ewiadów p ri w kowska 93. Wladomosć 
Brzeziny zgubi! legi! Łódzkie Zaklady Przemy· 
Zw. Zaw., wejściówkę fa· siu P'ekarniozego, Kihn• 
bryczną, prawo jazdy s':I skiego 81 tel. 296-79 
mochodowe) kat. II!, kar SZtWCZYK Leszek ul 
tę meldunkową. Zar·zews ka 24/16 zgubił 
PIECHURSKI M!irlan -- kartę meldunkową. 
tódż. Armil Czerwone; BEDNARSKI St•fan~ 
nr 50 zgubi! wejściow;,;. na 27 /5 zgubll legit. Zw. 
fabryczną. (6949) Zaw. 7069 r} 

ZAPASNIK Walentyna DNIAt3.Vlll. zostawiono 
Próchnik.a 23 zgubiła teczkę w tramwaju z k.ar 
kąr:ę rzemieslnic"ą nr- to teką maga.zynową i 
674. '694:lr kwitami Zb 'ornicy Suro. 

wiec. Proszę o zwrot do• 
PIOTROWSKA Irena zam k, 1men tów, Łódż, C!es ie1-
Łódż Kil i ńs.c ego 40 z~•J · ska 17 m. 8 6984 G 
bla świadectwo szko~ PARADOWSKI Walenty 
C.Z.P.G. w Łodzi unie- Łódź, Południowa 24/13 
ważnia skradzioną w b "I 1 · z z 
dniu 16.Vlll. br. piecząt · zgu 1 egll~-· -·~ 
kę okrągłą kauczuko.vll RYGIELSKA Stefania _, 
o brzmieniu „Centrałn:i Łódż. Orla 7-16 zgub!· 
zarząd Przemvslu Ski' la wejściówkę fabryczną 
rzanego" z emblema•cm MAfEWSKI Bogumił zam. 
kruponu skóry pośrod>:u. Przygoń 7 zgubi·! we)· 
GUMOLA W!.adyslaw. An- ściówkę fabryczną. 
ton;ews!ca 7 m. 5 zgubH GUNKOWSKl--T~ 
wejściówkę rabryczną Abramows kiego 27 zgu. 
CYMERMAN- Anszel Łódi. bil leg i t. studenoką. 
Więckowskiego 14 - 3 GIDELSKA Mar ' "' ur:--p;, 
zgubił leglt. Zw. lnwah- bianicka 194 zg11bila wej 
dów Pracy 7061 r; śc!ówkę fabryczną. 

DZIUBA Anna Łódi;-Aloj· MISZTELA-Hailnle:-z;łJ 
zego 10-1 zgubqa wej- menhofa 1 skradziono Ję 
ściówlcę fabryczną. git. Zw. Zaw. 
MICHNIEWSKA - Cecylia PIE-TRZAI< So:-t.a-,-n.,..!s-:-ł-aw-. ---, 
Zachodnia 42 zgub i ł.a wej I Łódź, Ogrodowa 8-$1 
ściówkę fabryczną, le~it zgubił wejsciówk~ l•· 
Zw. z.aw. 1 tramwajową. bryczną. ~ 

..M)DZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 202 !305). I 



Wrzesień 

O Warszawa 
O Wrocław 

- mecze 
na żużlu 

ze Szwecją 

Zatopek i Koniajewa -
pierwszych konkurencji 

faw~rylami 
w Bernie 

(VII) 

Nasi lelckoatlecl sZlll jed:iak 
po sukcesy inną dr<>qą n !ż ich 
radz 'eccy przyjaici.,.le. W ZSRR 
pt'Owad'Zono .sys.tematyczn e, a 11 

nas następowały fantastyczne 
skolcl. 

O<I oweąo cz.asu w c~ó'W'{e 
Europy w ele s: ę zm'.e·n:lo, pa­
ci;-y już ws.zystkle re-kordy H-leq• 
qa itp., tym n·emn.e) wyniki n~ 
poz;om :e m:strz&w E.ul"Clpy w 
1946 roku z.apewn lają dz:ś °'!· 
bre m'.ejs<:a w Europ.e. 

Wiele było w czasie Sparta-• 
k.!.ady 10-lec.a - było w1.,.1e ~a­
kich momentów, które na.sur. ę­
ły nam wspcmn:en.a z tych 
przes.ztych el im ·n.ach prz-3'!:1 
p·enNszymi po wojn ie m st-rzo• 
stwami Europy. 

We wrześniu po raz 
pierwszy po dwuletni e; 
przerwie polscy żużlow­
cy wystąpią w spotka­
niu międzynarodowym. 
Przeciwnikiem naszego 
zespołii będzie wice­
mistrz świata - Tepre­
zentacyjna drużyna 
szwedzka. 

Silnej drużyn.ie szwe­
dzkiej skladającej się w 
większości z zawodni­
ków „Sven.ska Melo 
Klubens" przeciwsU!wi­
m.y nasz najlepszy skład 
w którym wystąpią m. 
in.: Kapala, SzwendToW 
ski oraz Kupczyński. Su. 
checki, . Paluknrd. Nazi­
mek i Krzesiński. 

Pierwsze sriotkanie 
Warszawa - Sztokholm 
odbędzie się 19 września 
w stolicy, drugie Polska 
- Szwecja wieczorem 
21 września pny świe­
tle elektrycznym we 
Wrocławiu. Zawodnicy 
rozegrają kolejno 18 wy 
ścigów. 

Po ekipach lekkoatletów ra- ------------­
dzieckic;h, rumuńskich i pol­
skich, które jako pierwsze 
przybyły do Berna, zjawiły 

się również reprezentacje Bel­
gii, Bulgarii, Francji, Grecji, 
Irlandii, Włoch, Luxemburga, 
Zagłębia Saary, Szwecji. Cze­
chosłowacji, Turcji, Węgier, 
Finlandii, Anglii. Holandii, 
Islandii, Austrii, Portugalii i 
Jugosławii, a wczoraj wieczo­
rem wszystkie pozostałe. 

Uroczyste otwarcie mis-
trzostw odbędzie się dziś w 
środę o godz. 16,30 na st~10-
nie Neufeld. Pierwszą konku­
rencją będzie bieg maratoń­
ski, do którego zawodnicy 
wystartują już o godz. 16 35. , 
Poza maratonem w dniu dzi- I 
sieiszym rozegrane zostaną 
tylko dwa finały: bieg na 

Dzisiejszy program 
V Leklmatletyt znyr.h 
Mistrzostw Emopy 
Ceremonia otwarcia, 
maraton, 
100 m mężczyzn - przed 

biegi, 
sko!c wzwyż kobiet -

eliminacje, 
trójskok - eliminacje, 
110 m pl - pn;edblegi, 
400 m - przedbiegi, 
oszczep kobiet - finał, 

800 m kobiet - przed­
biegi, 

800 m mężczyzn - przed 
bie~. 

10000 m. 

ciekaw.szą konkurencja pierw 
szego dnia zawodów. Doboro­
wa stawka zawodników gwa­
rantuje w11Jkę na wysokim 

{48.21) i Majka-Dobrzycka, któ 
ra w przeddzień wyjazdu do 
Berna ustanowiła rekord Pol­
ski - 47.03. 

W pierwszym dniu zawo­
dów z Polaków w przedbie­
gach startować będą jeszcze: ~ poziomie. Faworytem jest tu 

ł rekordzista świata Zatopek, 
,...,_,_,_,____ jednak Czechosłowak OO<l~ie 

musiał dać z siebie mak!<i­

Stawczyk i Goździalski - 100 
m, Mach i Sierek - 400 m, 
Pestka - 800 m oraz Potrze­
bowski - 800 m. mum wvsiłku. aby pokonać 

takich zawodników ja1c Wę-. Kierownictwo ekipy poisldej U· 
gier ;Kovacs. SchanP. f"Jiemc:v stalito Już def nitywnie ostatecz­
zach.), Anufrlew (Z8RR). Mi- ny skład do poszczególnych k•Jn 

kur-encji 100 m - StawczY'i< i 
Goździal.;,ld, 200 m - Stawczyk J 
Holajn, 400 m - Mach i S:erek 
800 m - Potrzebowski. 1500 m 
- Potrzebows ki l żbi kOW$k., 
3000 m z pruoszko<1am1 - Chro­
mik, 5000 m - Graj 1 Ptonka 
10.000 m - Ożó!l 1 M!eczn iko1v­
ski. sń.afeta 4 X 400 m - Mak0· 
mas!<.i. Swatowski, Serek J M'1ch. 
4X100 m - Goźd1.'al5kl. H<>la jn. 
Stawczyk I Kiszka. s.kok w dal -
Iwański i Ratajczak. sł<o-k wzwyż 
- Lewandow5ki i Fabrvkawsk! 
trójskok - Weinberg 1 'o:ze1.-w­
sk1. tyc~ - Ada mczyk i Waż 
ny. o·szcz.,.p - S'dło i Radziwo· 
nowicz, młot - Rut. 

W konkurencji kobiet: 100 m 
- Le!'Czak. JeslonowRka 1 Ku­
s'on. 21)0 m - Lerezak. aco m -
Pestka, 80 m ppł. - Duń.o ka. Bo­
c:an. 4X100 m - nwfck'1 Ler· 
czak. Bocian f Ku-sion, dysk -
Kozto,vska. os.z>ezep - Me.!ka·Do­
brzycka, sk<>k w da-I - Duń<;ka 
Ilw"cka I Kusion klł'la - Koni­
kówna. 5-bój - 'Jl wicka. 

Finałowy mecz 
o Puchar Polski 

Jutro o godz. ll'i.30 na sta-
dionie przy Al. Unii rozegra­
ny zostanie finałowy mecz 
piłkarski o Puchar Polskl w 

skali rozgrywek łódzkich. Re-1 
zerwy ligowe Włókniarza 

~potkają ~ię z trzecioligowym 
7E:!'połem Kolejarza. 

Po roku 1950, który w ż'ld· 
nym wypadku n:e da s!ę z..,.pi­
sać złotym; Z'fłoSl<aml, nastąp ł 
seza>n wlelk!ch sukcesów 
1951. Akadem·ckie M strzostw~ 
Swiata p!"zyn '.osły polskim z~­
wodnikom jedno tyll<o zwvc e· 
siwo, ,_,.,. za to druqlch I trze­
cich m'ejsc rdobyl; nasi repre­
z.,.ntan.ci sporo. 

Do sukc!?SÓW os!ącmłętych „a. 
leży dod.ać Spa.rtakladę. P erw· 
sza teq<> rodzaju Impreza w 
Polsce przyn lo-S'la wyn lkl qo<hie 
podz 'wu. Okazało sle, że m~mv 
wielk:.,. rezerwy Żawodn!ków 
na ws•, że w każdym :zirzesz·a-n1u 
są olbrzym:e ilośc i rcblnej 
młodz'.,.ży. 

Udeorzeonle w sunny, olbrzy· 
m'a ra<lość przeszła ledn2k 
szybko. z3wfedli na lrzysk~cl-\ 
S dfo, Grabowski. n!.,. wy..;łan<> 
do Hets ne-k Adamczyka i Kry. 
=kow'aka, Kls'l:ka zachorował 
na kilka d·nl prze<! startem. 

Do-. obe-l< olimp:js1<1 był skrom 
n!ejs.zy n:ż się spodz'ewa1i opty 
m·ści, ale zbyt wysoko s:u1-:o­
w~i <>ni naszą lekko.ałle>:ykę. 
Wyn:ł<; 1951 roku. choć dobre, 
n-.> upoważniały jeszcz.,. d<> li· 
czen:a na olimpijskie sukcesy. 

N'iewłaśc„wa ocena możliwości 
naszych le-1<-koatletów wywohła 
burzę po '!Ch powrocie. Okazało 
się, że wsz.ySL:.y byli wl•n·ni I. 
wskutek teqo nasi le4<ko.atleci 
przeżywali poważny kryzys 
w roku 1953. Sukce~ teqoż ro· 
ku daje s ę policzyć n.a palcach. 
a n•.,.porozumleń między dz'ala­
c.zam; I trena-:-am; było :zma<:z.. 
n;e wlę<:.,.j. 

Weźmy choćby mistrza mar11-
tonu St;afana Mlekzarka. W ro­
ku 1946 młody t.,.n wówcas 
chło·plec przyjechał do sto• t1J~ 
by pokazać wszystk 'm swój ta. 
lent. Przyjechał qdz eś sp~ 
Wrocław'.a I... spóźn ł s!ę n• 
elim '.•nacje. 

Wtedy jeqo eqz:<1mln n:e wy­
pa<ił Imponująco, pob E"QI 1.500 
metrów w qranicach 4:30. 

8 lat późn ej na tym samym 
stad·on!e M elczarek t:n:szow2ł 
p ękn :e, kończąc wyśc iq mlr-1-
tońsld. 

Albo Mach. W 1946 ro4<u był 
o.n daleko za ~ 1yc ęzcą elimina­
cji - P'.ask1>wym. (}s!ąąnął 
w&wcz.as na 400 m 53 seku„ny, 1 co było jeqo życ o.wym re-<.or. 
dem. 

No i Ad3mczyk. 11Ń ro by1o 
c!rw'<n na trybunach, qdy te-n ; 
p'ęknie zbudo-wany męzczyrna 
11·e móqł ani w ząb poradzić. S<>­
bie z tyczką l poprzeczką, choć 
ta ostatnia um:eszczona by~..., 
na .. ctz:'ec ę-cej" wysokości oko­
ło 2 ml 

N.a Spartal\<i.aid'Zi.,. I Mach t 
Adamczyk wykazoali wySC>l<.ą et.1• 
ro.pejs.ką klaisę. 

Wśród zawodnl•ków, któny 
wr.az z Adamczykiem skakali n;i 
wyso-kości 4 m, był Krze-sińsid. 
Zawod'ł'l k te·n startuje w bar• 
wach qdańsl< iej Spó}ni. je-st ro­
dem z... B:ałobrzeąów, q.dz,1e 
przyq<>towywaJi się d·o startu w 
p'.erwszych mistrzostwach Eu· 

· ropy nasi re-p:-e-ze,ntanci pod 
o-k:em s:edleck eqo ..• 

Buł:!aria 
wy~rywa 

moun (Francia). Mkh:ilk · (.Ju- ..,... __________________________ _ 

Sytuacja wyąlądała be-Z>na· 
cłz:!e-jn ' e, jeśli ocen .ać powierz. 
chownie wyniki i to, co się 
d'Z'ało (mała aktywność, nl~'J)O· 
l"O-zum't!'111a). Jednaikże =ryso. 
wywały s ę wi.,.lk'"' wyn!kl. Jf'śll 
obs.,.~wało s!ę bacznie Cit.....,,_ 
m'ika. :tblkowsikieqo, Lewa·ndr>w· 
s:k'eqo. B;:i.ra.n01Ws1<'eqo, Gra la t 

T.,. wypadki stanęły mi ż~-wo 
w oczach, qdy wraz z ty~ącz.mi 
innych patrzyłem na wspani<'I• 
łe bleq!, skoki i rzuty naszych 
repreze·ntantów. mających z:-,a­
cznie krótszą kar;.,.rę sporto:Ną 
nlż Adamczyk, Mielczarek, 
Mach ... 

Przypomniały ml się w tym 
momencie nadchodzące mist.>·zo. 
stwa Europy w "lekkoatletyce i 
in·ne wydarzen'.a. Np. prze~ "4· 
koqo nie zauważony lato~ w 
Oslo. te-n sam zaw'.Xtn k trium· 
fujący w Helsinkach. 

z reprezentacją 

goslawia) i Posti (Norwegia) . 

Barw Polski bronić bE>c'fą w 
tym biegu dwaJ mlodzi za­
\\·odnicv Ożói! i Miec?nikow­
c;ki, którzy w walce z tak do­
borową stawką mają c;z.<lns"' 
uzy!=:kania bardzo d0brvch 

Wioślarze wylosowali przeciwników . in.nych, m<ńna było d<>lść 1o 
wn:osku. że rc>śn'e w Europ;e 
nowa potęrra. SJ>Or.;idyczne wy. 
11 kl mus;alv przec'e-t prze.ro­
drjć s'ę l<tóreooś dn!ił w s.t,łe 
os;.;iqnłęcfa, tak Już /est prz.,._ 
cież w le-kkoatletyce. że m'st'"Z 
nie wyrasta w cfąqu jedneqo 
sen-nu. 

Moskwy W czwartek na torze Bosbaach 
pierwsze pojedynki 

MOSKWA. - Na stadionie wyni1<ów. Jak wiadomo. ob:i" 
Dynamo w Moskwie rozegra- Polacy le!ti.t:vmuią się wvni­
ne zostało międzynarodowe kami. ktńre daia im miejsce 
spotkanie piłkarskie BułgarLa w ta heli JO nailepi<Z:V<'11 te~o-

Moskwa. N iespodziewane n>rznych wyników w F.urooiP 
zwyc iestwo odn ieśli Bułgarzy O~ólf'm do biPi:ta z~łoszonych 
- l :O (1 :O). Jedyną bramkę jest 32 zawodników. 
zdobył pomocnik bulganki 

o iytuły mistrzów Europy· 
AMSTERDAM. - W czwartek na torze BC6baab pod 

Amsterdamem wioślarze rozpoczynają walkę o tI.tuły 
mistrzów Europy. We wtorek odbyro s i ę losowan'e 
pierwszych eJ;min.acji. Wypadły one dosyć pomyślnle dla 
pols.kich 06.'ld. które w pierwszych biegach nie napo­
tkały na najsilniejszych przeciwn',ków 

S~:zoo,n 1954 r<>l<u z;>czął o;.'e 
w.„,,..,.,;ale- od sukce-su Chromli<a 
w b!e<TU ,.\•Huma:n'"'t~-. 'P01n·1.~) 

Pl"?:yszły """kordy Chromlk;:i I 
innych. M 'ęctrvnarodowe ~aw~ 
dv warsz-a'W'i-k1e- Drzyn 1~słv r~ 
we-lacvlne rerultatv. Około 20 
P<>lal<ów ®•••ło s' ę na i:sty naj 
l"'ll~·zvch w Europe. 

Liczymy w tej chwiłl na wf.,.f• 
kie wyn'ki naszych reprezP.n• 
tantów. RezulUty S '.dły, Chrom.i­
ka. Graja, Adamczyka, 51prlnte­
rów. Duńskiej, lfw ckiej I NJefu 
innych na zawodach mlęd~na­
rodowych I podczas Spartal<'a­
<ty z~Tt nes.~e apetr-t ~~ 
bywałe. Czy słusznie? 

Lekkoatletyka nasza zrllbiła 
o<l Osfll et-:. Be-ma tak\ skok, •al< 
Adamczyk w skoku o tycZ".9 
kd z<:"ra eo 433), to nie Jest jed 
na!c nfqdy qwari'ncJą murowa­
nych zwycięE.tw. T.ak Jak Ad.am· 
czyk może n e skoczyć dz ' ś w'•· 
c"l n'ż 4 m. tak s.amo może być 
z całą n"s?!a drużyn~. Nie zm:e• 
ni N> Jedn.ak wcale fak+u. że J,.. 
steśmy na qran 'cy św'atnwef 
el<"trakl~sy. tak lak Arhm'zy'< 
jest pewn'e wśród ""'lepsey-ch 
.,.urn·oe !skich tyczkarzy. 

Bożkow w 21 m in. gry z nu- W rzucie oszczepem knbi<?t 
tu karnego. startować będ?ie reknrrlzistk„ 

Na meczu tvm byH <>becni pił- Polski Majka-Dobn;v<'ka. W 
karze reprezentacji Warszawy, któ konkurenC'ii tej walki'! po~dn­
rzy poW7óclli do l\foskwy z Miń-

T. Kocerka st.art.uje w czwartym, ostatnim przedbieg:u 
razem z reprezenta'!ltami Egiptu i Rumur.ii, nasza dwój­
ka bee. sternika: Pooiatowski. H. Koce::-lta jedzie w 
drug'm przedbiegu wraz z osadami Danii i Zagłęb ia 
Saary, a czwórka bez sternika: Szwarcer. Jagodziński. 
Antkowiak, Dak.c:zewicz - wylosow<>ła czwarty orzed­
b ' eg wraz z osadami Jugosławii, TuTcji i Niemiec z.a­
chodn'ch. 

Oll:>rzym!e sul<-resv "'~ b.rłv 
dt„elt'm przypadku. Na.sz.,. n:tJ 
IP.'O~z.e- teo~„OC:Zif\e oc:;:.ąn'e-:ia to 
IX!->:'om. kł6ry w 1946 .-o-1<u da 
wał ... tytuły m!strzów Europy. 

ska. Piłkarze polscy zwiedz.łll na rozel!rać sie mi„-izy renre-
Kreml J odbył( trening przed cze- 7.entant.kami ZSRR: rekor­
kającym Ich rewanżowym spotka- nzistką świata KnniaiE>wa 
nlem z reprezentacja Mookwy. któ Czudiną i Roolajd ora2 mis-' I 
re odbędzie sie 27 bm. na stadio-
nie Dvnamo. Nastepnie Polacv wy trz:vnią olimr>iiska - Zatem- I 
jada do stolicy Gruzii - Tbllisl, kowa. Do rl"lsz,•ch mieisc I 
gdzie rozegraja spotl<anle z Tepre- Jrnnnvdujf!" NiPmka Knv•"Pr I 
zentacją zrzeszenia sportowego Dy· 

Zwycięzcy tych el:mill'lacji kwalifikują się do p61fi.na­
łów, a pokonane C$::idv będą waliczyły jesz.cze o miejsca 
w fin.a le w rep.a.sażach. 

Czy zdobyłeś 
SPD? 

Pamit>t.;ijmy o tym. qdv czy· 
tać beez·emy sor~woz<1a.n·e z 
Berna. qdz'e pewne<10 dn " 'Z'-· 
P<>w·e<lzą - jak nleqdyś w 
Wars7':lW 'e: 

:namo. (49.65), Węgierka Vip,h 

f67} 

- Morowy, nie morowy, trzeba się by­
ło porozumieć. Może rzeczywiście warto 
było krl'lpnąć. Ale za dużo u was tej samo­
woli było. Zresztą, dosyć. Ostatnią szan­
sę dostajecie. Uważajcie! 

- Tak jest! - stuknął obcasami Tu­
roń. 

Nie podał mu ręki Fierla, poszedł. 

Turoń drzwi za nim osobiście zamknął, 
wrócił do saloniku. W pierwszej chwili 

był szczęśliwy. Ze z Przepiórkowskim tam­
ten się nie spiknął, i że sam Turoń tak łat­
wo wykręcił się z Turobina i z Ostoi. 
Trudno, trzeba się nauczyć samemu, bez 
Przepiórkowskiego dawać sobie radę. 

Nauczyć się, racja. Zaczął chodzić, pow­
tarzając owych sześciu: Urban Jan, dzia­
łacz pepeer:u, nauczyciel Sroczyński... Pani 

Kukulska zajrzała: kiedy obiad, pani~ puł 
kowniku? Ukłuło go, chciałby rzucić: nie 
jestem już pułkownikiem. Zamiast tego 

kazał jej ściągnąć Pisia. Pobiegła. 

Teraz dopiero ujrzał rozmiary klęski i 
jej niesprawiedliwość. Największy oddział 
leśny na Lubelszczyźnie. Janowice! - na 
cały świat to poszło. Z Amerykaninem -
kto załatwił, koniec końców. Bonawentu­
ra tyle naohiecywał i patrzcie, już go nie 
ma. A może poszukać go, odwołać się ... 

Chodził dalej, powtarzał: Urban, Sro­
czyński. Ale myślał - ni.e pułkownik, nie 

pułkownik. Wszystko ten Przepiórkow­
ski. Długo żuł w ustach wszystkie preten­

sje do tamtego. Zwolna przechodzi do „os­
tatniej szansy". Przepiórkowski i tu się 

zaplątał,· ale bardziej pogodnie. Owszem, 
nie pułkownik Ale przecież bez Przepiór­
kowskiego. Sam, swoim rozumem. Zoba­
czymy, kto dojrzał pierwszy do strycz­
ka. Czy kuli... Znowu zaczał powtarzać: 

Urban, Sroczyński... Mabulewicz ... Prze­
piórkowski! Aż sie zatrzymał na miejscu, 
gdy ta µiyśl go olśniła. Pogroził pięścią 

w sufit. 

Piś przyszedl wieczorem. Urbana znał. 
Zresztą i Turoń przypomniał sobie, Pisu­
la nieboszczyk na niego się skarżył, że ta­

ki wielki komunista. 

- Czekaj pan! - mówił Piś. - Prze­
cież on w przyszłym tygodniu będzie w 
Dąbku, jakiś tam sierociniec ... Datę panu 
podam dodatkowo, zdaje się, że osiemnasty. 
M<: ~•.ilewicz? Wyjechał nagle, dziś P,o nie­

go zaglądam: adresu nie zostawił. 

Po jego odeiściu pani Kukulska przy­

biegła prosić go na kolację. 

- Proszę bardzo, już nakryte. Tamten 

pan zaraz zejdzie. 

Rzeczywiście Przepiórkowski zlazł ze 
schodów. Spojrzał spode łba na Turonia. 
wiedział! Podsłuchiwał. Domyślał się. Tu­
ron! _ wi ścierpły ręce, niegorzej niż z Fier 
lą, pod rewolwerem. Tamten nic nie po­
wiedział, •przeszedł przez saloruk, w sie­
niach zamarudzi_ł, drzwi stuknęły. Turoń 

skoczył - nie ma płaszcza. Zdyszany, rzu 
cił się do facjatki. Torba leżała jak zwy­

kle, pod siennikiem. Krótkie to b~ ło uspo­

kojenie. Chwycił ją, pusta. 

Teraz już wiedział wszystko, spluwę 
wsadził do kieszeni, zbiegł, płaszcz i czap­

kę przychwycił. 

Później! - warknął do Kukulskiej. 

Tyle go widziała. 

Koniec części pierwszej. 
I 

Skac:io Ad~mezy!< ..• 
Kon lee 

CZĘŚĆ II 

ODMOWA 
1. 

Stary Urban dostał wezwanie do War­
szawy w dniu, w którym i bez tego na­
zbierała mu się kupa zmartwień. Pracował 
w referacie wiejskim. Tej pierwszej powo­
jennej jesieni oznaczało to przede wszyst• 
kim utrzymanie i umocnienie p02'YCJi, 
zdobytych przed rokiem, w okresie poś­
piesznej reformy rolnej na tym pierw­
szym skrawku wolnej Polski. ówczesny 
przyfrontowy pośpiech spowodował sporo 
decyzji raczej wątpliwych. Czy ten mają­
tek ma 50.25 ha, jak twierdzą chłopi, C/.Y 
raczej 49.75 ha, jak się upiera Urząd 
Ztemski? Czy tamten ma dwoje wła$cicie­
li. małżeństwo wspólnie gospodarzące, czy 
jednak został podzielony, aku.:at na dwa­
dzieścia cztery godziny przed ustawov,.ym 
term!nem? Można by było jakoś na to po­
rad:tić, opierając się na podstawowym fun­
damencie - woli Judi..:., konkretnym inte„ 
!"esie danej wsi. Ale chłop w~a.e nie był 
tak bardzo zdeklarowany. We Włodaw­
skiem zdarzy'ło się, że chłopi z najbliższej 
wsi odmówili ;-.orzystania z ziemi dwor­
skiej. Kiedy podzielono ją między fornali J 
i dalszą wioskę, ci z bliższej zagrozili. że 
popalą tamtym budynki. Nie wiadomo, 
c:zy ze spozruonego żalu po przegapionej 
okazji, czy z nadmiernej miłości do eks­
dziedzica, czy z innych, bardziej ponurych , 
powodów. (D. c. n.) 
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